. 


j „Pr awda” 


"w" ` 


y (a K | 1 WY 
założona przez Lenina 


"y To *, 


Stalina — wzorem dla prasy Polski Ludowej 


enin, Stalin i Mołotow w redakcji „Prawdy“ w 1917 roku, 


| z T ; ] N 


Przed dien młodzieży w Warszawie 


Uczniowie Technikum w Piotrkowie 
podjęli cenne zobowiązania '' 


. 


W dniu wczorajszym uczniowie Technikum Mecha- 


niczno - Ełektrycznego w Piotrkowie — na specjalnej 
masówce — podjęli szereg cennych zobowiązań produk- 

\ cyjnych dla uczczenia Zlotu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej. *- 


Młodzież Technikum wysto- 


sowała do Prezydenta RP, Bo- 


lesława Bieruta, list z pozdro- 
wieniami — zobowiązując się 
równocześnie do wykonania 


- szeregu prac — dla szybszego 


wypełnienia zadań Planu 6- 
letniego, dla zacieśnienia soju- 
szu robotniczo - chłopskiego. 

Uczniowie przesłali również 
meldunki na ręce przewodni- 
czącego ZG ZMP — tow. Mat- 
wina i prezesa CUSZ — tow. 
Zarzyckiego. 

W liście wystosowanym przez 
młodzież, do Prezydenta Bo- 
sława Bieruta, czytamy m. in.: 

My, uczniowie Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznego w 
Piotrkowie Tryb., członkowie 
ZMPi niezorganizowani, zgro- 
madzeni w dniu 4. maja 1952 


qToku na zebraniu poświęco- 


nym pyęzygotowaniom do Zlo- 
tu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej, 
łącząc się w jednym szeregu 
z młodzieżą bohaterskiej Korei, 
Vietnamu i postępową mło- 
dzieżą całego świata, docenia- 
jąc zadania, jakie postawiła 
przed nami Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza i Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej, zobo- 
wiązujemy się do dnia 10 
czerwca 1952 roku: 

1. wyprodukować 1 tokarkę 
i 10 suportów, 

2. przebudować sieć niskie- 
go napięcia długości 15 km, 
uziemnić transformatory, 

3. wyremontować i przygo- 
tować maszyny i narzędzia rol- 
nicze do akcji żniwnej w spół- 
dzielni produkcyjnej w Olszty- 


Pogrzeb Władimira Poptomowa 


SOFIA . (PAP). — W dniu 


`$ maja odbył się w Sofii po- 


grzeb wybitnego działacza 
partyjnego i męża stanu Buł- 


` garii, członka Biura Politycz- 


nego KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, wicepremiera 
Władimira Poptomowa. € 

O godz. 16.00 Wyłko Czer- 
wenkow, Georgi Czankow, 
Raiko Damianow i inni przy- 
jaciele i towarzysze zmarłe=' 


J 


dowej, 
szej pracy. Dniem tym jest 5 


chodzi jako swoje święto. 


„Prawda“. 
dziennik partyjny, założony 


riatu, 
tem, po jej zwycięstwie, o 


całym świecie. 
Gdy codziennie 


najważniejsze 


nowy pomysł 
czy robotnika, 
użytku nowy obiekt. 
na MDM. Informujemy 
sztukach teatralnych, 


cujących całego narodu. 


czości produkcyjnej, zostały 


zwycięstwo. 


nie się z hitlerowskimi 
akty ludobójstwa w Korei, 


niczymi planami wojennymi 
amerykańskich, niemieckich 
r 


Lenina przez towarzysza Stalina, Dziennik, 
który walczył o rewolucyjną partię proleta- 
o Rewolueję Październikową, a po- 


socjalistyczne i komunistyczne. 
który jest wzorem ideowości i pryncypial- 
ności dla wszystkich gazet robotniczych na 


rano Otwieracie nasze 
gazety, znajdujecie na czołowych miejscach 
wydarzenia ubiegłej doby. 
Jakie to są wydarzenia? Ukazała się książ- 
ka, zawierająca zbiór wypowiedzi towatzy- 
sza Bieruta o partii. Zobowiązania na cześć 
60 rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i na 
cześć 1 Maja dały ponadplanową produkcję 
wartości 1 miliarda 200 milionów zł. Przo- 
dujący górnik Błaut wykonał swoje zada- 
nia Planu 6-letniego w ciągu dwóch łat i 
dwóch miesięcy. Odbyła się narada naukow- 
ców z robotnikami. Chłopi tych czy innych 
powiatów ukończyli siewy. W. takiej a ta- 

iej fabryce zastosowano po raz pierwszy 
racjonalizatorski 
w Nowej Hucie oddano do 
Powstają nowe hloki 
Was 
wystawach. 4 
oto wiadomości 0 najważniejszych wydarze- 
niach z życia naszego narodu, z budowni- 
ctwa socjalistycznego, ukazują się codzien- 
nie w milionach egzemplarzy naszej prasy, 
prasy w Służbie klasy robotniczej i mas pra- 


Przeglądamy szpalty gazety: znajdujemy - 
list od korespondenta robotniczego. Pisze on 
w tym, że w jego fabryce dzieje się nienaj- 
lepiej, że jakiś „biurokrata hamuje twórczą 
inicjatywę robotników, że wnioski racjona- 
lizatorskie trzymane są miesiącami pod suk- 
nem bez ich rozpatrzenia. Tak oto ostrzem 
krytyki i samokrytyki walczy nasza prasa 
z obciążeniami okresu kapitalistycznego, 
tak oto usuwa braki, podnosi naszą pracę. 
-A oto inny przykład: korespondent chlop- 
ski donosi, że kułackie nfachinacje, zmie- 
rzające do zahamowania rozwoju spółdziel- 


przez masy pracującego chłopstwa. Kores- 
pondent wskazuje na metody, jakimi posłu- 
gują się kułacy i wyjaśnia towarzyszom, ja- 
kimi drogami pracujący chł 


Codziennie demaskujemy awanturniczość 
.imperialistów amerykańskich, ich sprzęga- 
odwetowcami, ich 
I równocześnie 
piszemy o wzroście sił pokoju i postępu na 
całym świecie, o skutecznej walce ze zbrod- 


go wynieśli trumnę ze zwło- 
kami Władimira Poptomowa 
z Domu Wojska Ludowego 

ustawili ją na lawecie armat- 
niej. Kondukt pogrzebowy ru- 
szył w kierunku Placu 9 Wrze- 


śnia. Tutaj, przed mauzoleum, 


Dymitrowa, pożegnał zmarłe- 
go członek Biura Politycznego 
KC Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej, wicepremier Raiko | 
Damianow. 


nie koło 
Piotrków. 

4. zebrać dodatkowo 1.200 
kg złomu, 

5. w ramach ruchu łączności 
miasta ze wsią przepracówać 
800 roboczogodzin w jednej ze 
spółdzielni produkcyjnych w 
okresie żniwnym, na terenie 
powiatu piotrkowskiego, 


Bełchatowa, pow. 


6. rozprowadzić 1.000 ksią 


żek w Dniach Oświaty, Książ- 
ki i Prasy, 


T. zorganizować we wsi Ła- 
zy, w pow. piotrkowskim, zes- 
pół artystyczny i zespół dobre- 
go czytania oraz zorganizować 
w zakładach pracy w Piotrko= 
„wię i we wsiach powiatu piotr- 
kowskiego — co tydzień 1 wy- 
śtęp szkolnego zespołu arty- 
stycznego, 

8. wykonać 150 krzywików: 
dla Kombinatu Włókiennicze- 
go w Piotrkowie, 

9. przepracować 1.000 robo- 
czogodzin na warsztatach 
szkolnych przy montażu obra- 
biarek, i 

10. walczyć o dobre wyniki 
nauczania poprzez pełne. wy- 
korzystanie godzin lekcyjnych, 
poprzez wzmożenie pracy kół 
naukowych i staranne przygo- 
towanie się do egzaminów. 

"Wzywamy całą uczącą się 
młodzież Polski do podejmo- 
wania zobowiązań zlotowych. 

Nasze zobowiązania są wy- 
razem głębokiej miłości całej 
naszej młodzieży do Ciebie, 
drogi Towarzyszu Prezydencie 
i do partii naszej, której Ty 
przewodzisz. 


{ s 
Nasza prasa 
sst taki dzień w ciągu roku, w któ- 
rym my, pracownicy prasy Polski Lu- 
mówimy Wam, czytelnicy, 
maja — dzień, 
który cała postępowa prasa na Świecie ob- 
Jest to dzień, 
w którym przed 40 laty ukazał się pierwszy 
masowy, robotniczy dziennik, bolszewicka 
Jest to dzień, w którym powstał 


więź 
o na- 
kój i wolność. 


= inicjatywy - 
lańskim i o 


budownictwo 
Dziennik, 


wstrzymanym wzroście potęgi 
pierwszego kraju zwycięskiego socjalizmu 
— Związku Radzieckiego, którego przykład 
dodaje wszystkim ludziom pracy bodźca do 
walki o wyzwolenie z jarzma ucisku kapi- 


skich, “wskazujemy na zacieśniającą się 
solidarności 
pracujących, wszystkich bojowników o po- 


międzynarodowej mas 


narodów, mobilizujemy naj- 


szersze masy naszego narodu do wałki o 
Plan 6-letni, który jest naszym wkładem 
do walki o pokój. 

Przynosimy codziennie zwycięskie mel- 
dunki z frontu budownictwa komunistycz- 
nego w ZSRR. Piszemy o wielkich *bu- 

dowlach epoki stalinowskiej, o morzu Cym- 


pasach leśnych, o niepo- 
i dobrobytu 


talistycznego, do walki o socjalizm. Ogrom- 


jej zadania. 


telników, 


staniu 


tyjności 


inżyniera 


o nowych 
[akie się dotrzymać 


wszystko, 


co jest nowe 
kiełkuje, i uczymy się równocześnie kryty- 
kować, bić, niszczyć wszystko, co jest prze- 
starzałe, co hamuje postęp. 

Wiemy, że wielkie są jeszcze nasze braki. 


ny jest wzrost naszej prasy i ogromne są 
Już dziś czytelnictwo naszej 
prasy wzrosło przeszło 8-krotnie w porów- 
naniu z latami przedwojennymi i obecnie 
joden egzemplarz gazety przypada na 4 czy- 
gdy w ozasach burżuazyjnych 
przypadał na 35 czytelników. Tak wspania- 
ły rozwój naszej prasy zawdzięczamy ści- 
słej więzi z masami, zawdzięczamy korzy- 
z doświadczeń prasy 
przede wszystkim bolszewickiej „Prawdy“. 

Uczymy się od przyjaciół radzieckich par- 
w naszej pracy dziennikarskiej. 
Staramy się, by nasza prasa, szczególnie 
prasa partyjna, była przepojona ideą Mark- 
sa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
walczyć niezłomnie o linię partii. 
się rozpoznawać i gromić wroga klasowego, 
walczyć o umocnienie sił Polski. Uczymy 


radzieckiej, 


Uczymy się 
Uczymy 


wychwytywać 
i postępowe, co 


kroku życiu, 


Że nie dość mocno demaskujemy-i bijemy 


rokim masom 


sparaliżowane 
zują zbiorowe 


opi osiągnęli 


botniczych i chłopskich, 
nam uwagę na istotne problemy, 
osiągnięcia zawdzięczamy 
„ciołom, którzy do nas piszą, którzy organi- 


naszych wrogów, wrogów Polski Ludowej, 
zewnętrznych i wewnętrznych. Wiemy, że 
ubogie są często nasze słowa, którymi pra- 
gniemy oddać ogrom wysiłku budowniczych 
Socjalistycznej Polski. 
potrafimy jeszcze oddać radości 
kłopoty i zwycięstwa mas pracujących, 

W dniu prasy należy stwierdzić, że nasze 
sukcesy zawdzięczamy w dużej mierze sze? 


Że niedostatecznie 
i troski, - 


naszych korespondentów ro- 
którzy zwracają 
że nasze 
naszym przyja- 


czytanie prasy. 


Święto prasy — to dzień, w którym my, 
pracownicy prasy, mobilizujemy wszystkie 
siły do pogłębienia naszej pracy, do jeszcze. 


lepszego korzystania z doświadczeń przo- 


monopolistów 
czy francu- 


dującej prasy świata, prasy radzieckiej, do. 
dalszego poszerzania kontaktu z milionowy- 
mi rzeszami naszego narodu. Głęboko zapa- 
diy nam w serce słowa towarzysza Bieruta: 

„.„troska o prostego człowieka, człowieka 
o zwykłym, mle jakże czułym Sercu, troska 
o lepsze jego życie, o lepszy jego los i przy- 
szłość jest sprawą najświętszą”. 


p 


"im. L. Waryńskiego 


A 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN. KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 5 MAJA 1952 ROKU 


Dni Oświaty, Książki. i Prasy 
- przeglądem dorobku Polski Ludowej : 


Min. Oświaty tow. Witold Jarosiński 


na otwarciu świetlicy we wsi Pruszyn 


WARSZAWA (PA 
zainaugurował w dniu 3 


Mieszkańcy wsi Pruszyn 
innych okolicznych wsi prze 


żyli w tym dniu radosny mo-- 


ment. Do użytku ich oddana 
została placówka, która sze- 
rzyć będzie wiedzę i kulturę 
wśród dorosłych i młodzieży. 

W imieniu chłopów groma- 
dy Pruszyn powitał ministra 
Jarosińskiego, sekretarza Ko- 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Strassera i innych gości przy- 
byłych na uroczystość prze- 
wodniczący gminnej spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ 


inister Oświaty Witold Jarosiński w imieniu Rządu RP 
. tegoroczne „Dni Oświaty, Książki i Prasy“, otwierając 
nowowybudowaną świetlicę we wsi Pruszyn, gmina Starą Wieś, w pow. siedleckim. 


małorolny chłop Kazimierz 
Mędza. 

„W gromadzie naszej — po- 
wiedział on m. in. — żyją sa- 
mi małorolni i średniacy. 

Jak wiele zmieniło się w na- 
szym życiu dzięki władzy lu- 
dowej widzimy choćby z tego, 
że przed wojną nikt z naszej 
gromady nie uczył się w gim- 
nazjach, a dziś w szkołach 
średnich uczy się 40 naszych 
synów i córek, 4 z naszej gro- 
mady jest oficerami Wojska 
Polskiego, zaś dwóch naszych 


chłopców uczy się na inżynie- 
rów. Toteż staramy się jak 
najlepiej wywiązywać: z nas 
szych obowiązków wobec pań- 
stwa“. 

Wzruszający jest moment, 
kiedy przybyłych gości wita 
przodownica nauki — Danusia 
Matejczykówna z 5 klasy szko- 
ły podstawowej w  Pruszynie. 


Zapewnia ona, że dzieci będą 


się coraz lepiej uczyć, bo 
chcą wyrosnąć na dobrych o- 


"bywateli Polski Ludowej. 


Następnie zabiera głos mi- 
nister Oświaty Jarosiński. 


Przemówienie min. W. Jarosińskiego 


Od ośmiu lat — mówi m. in. 
min. Jarosiński — jesteśmy 
świadkami i uczestnikami głę- 
'bokich przemian, jakie zacho- 
dzą w Polsce Ludowej w na- 
szym życiu politycznym, gos- 
podarczym! i społecznym. 

Dzisiejsza nasza skromna 
uroczystość otwarcia świetli- 
cy gromadzkiej ma doniosłe 
znaczenie. \ 

Jest to jedna z 18 tysięcy 
świetlie i ludowych domów 
kultury, istniejących już w 
Polsce i których liczba szyb- 
ko wzrasta. 

W bieżącym roku na pod- 
stawie specjalnej uchwały 
Rządu 1000 nauczycieli i pra- 
cowników oświatowych stanie 
do pracy, obejmując kierow- 


nictwo nowych świetlic wiej- 
skich. 

A przecież jest to tylko je- 
den z odcinków naszęgo po- 
tęgującego się nieustannie 
wzrostu w dziedzinie kultury 
i oświaty. 

W wyniku wielkiego wysił- 
ku organizacyjnego i mate- 
rialnego Państwa i - ofiarnej 
pracy ysięcy nauczycieli, 
młodzieży ZMP-owskiej i 
działaczy na polu kultury zo- 
stał zlikwidowany w Polsce 
analfabetyzm jako zjawisko 
masowe. ze 

W br. szkolnym mamy już 
ponad 12.110 szkół 7-klaso- 
wych, a kształci się w nich o- 
becnie 82 proe. ogólnej liczby 
uczńiów szkół podstawowych, 


Dni Oświaty, Książki i Prasy 


CENTRALNA WYSTAWA 
_ W BIBLIOTECE 
IM. L. WARYŃSKIEGO 


Dzisiaj nastąpi otwarcie Cen- 
tralnej Wystawy w gmachu 
przy ul. Gdańskiej 102, pt.: 
„Biblioteka Miejska — w służ- 
bie przemysłu łódzkiego“, 

Wystawa będzie przeglądem 
dzieł z dziedziny włókiennic- 
twa, metalurgii, budownictwa, 
chemii i elektrotechniki, któ- 
re znajdują się w bibliotece 
i są do- 
stępne dla publiczności. 


N WYSTAWA pt: „RUCH 


ROBOTNICZY W POLSCE" 
Biblioteka Uniwersytecka w 


Łodzi przy ul. 


59a, zorganizowała ciekawą 
wystawę pt.: „Ruch robotńiczy 
w Polsce", 


Wystawa jest czynna co- 


| 


Narutowicza | nież szeroki 


| 


tj. dwa razy więcej niż roku 
1938. 

W porównaniu z rokiem 
1938 liczba szkół podstawo- 
wych  7-klasowych na wsi 
wzrosła 4-krotnie i o tyleż sa- 
mo zmalała liczba szkół naj- 
niżej zorganizowanych o jed- 
nym nauczycielu. Już w bn, 
zgodnie z założeniami planu 
państwowego, co druga wieś 
będzie posiadać szkołę  pod- 
stawową, a co 4-ta — szkołę 
siedmioklasową, podczas gdy 
przed 1939 r. jedna szkoła sie- 
dmioklasowa wypadała na 17 
gromad. 

O stopniu upowszechniania 
oświaty w Polsce Ludowej 
świadczy liczba 6 milionów 
obywateli, kształcących się w 
szkołach różnych typów i na 
kursach. 

w Polsce Ludowej stworzy- 
liśmy i rozbudowaliśmy rów= 
system opieki 
Państwa nad uczącą się mło- 
dzieżą. Mamy już blisko 3 tys. 
świetlice szkolnych, między- 


szkolnych i dworcowych, któ- | 


dziennie bez przerwy w godz. | Te zapewniają opiekę wycho- 


od 8 do 22, 


WYSTAWA 2 
PRAC UCZNIOWSKICH 


Zasadnicza Szkoła  Elek- 
tryczna -CUS organizuje w 
dniach od 5/do 13 meja wy- 
'stawę prac Nar ransa, r 
Wystawa ta mieszcząca "Się 
przy ul. Mochnackiego 11, ma 
na eelu popularyzację wśród 
młodzieży kończącej szkołę 
podstawową — zawodu techni- 
ka-elektryka, 


Na wystawie Książki w Bibliotece Uniwersyteckiej. < 


"JE 


= 


W związku z obchodem 


DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY 
redakcja „Głosu Robotniczego“ wespół z Klubem 


Korespondentów ; 


ogłasza 
KONKURS 


pod nazwą 


„2 doświadczeń pracy RADE A 


(Udział w konkursie mogą brać wszyscy kore- 
spondenci robotniczy i chłopscy z Łódzi i wojewódz- 


twa. 


Za wyróżnione prace konkursowe przyznane bę- 


dą następujące nagrody: 
l- aparat radiowy 


ll- wieczne pióra 


III - większa ilość wóktolckiwwych książek 


W skład jury wchodzą: przedstawiciel Stowa- 
rzyszenia Dziennikarzy Polskich, redakcji „Głosu Ro- 
botniczego* oraz Klubu Korespondentów. _ 

Ubiegający się o udział w konkursie winni w 


korespondencji wskazać 


w "Jaki sposób zbierają materiały oraz jak współ- 
praca z gazetą wpływa pozytywnie w ich zakładzie 
pracy lub na wsi na realizację plańów gospodar- 


czych. 


Prace konkursowe, zaopatrzone w czytelny pod- 
pis oraz dokładny adres korespondenta, należy nad- 


syłać do dnia 18 maja br. 


a L 


wawczą i pomoc w nauce 
wielkiej, liczącej ćwierć mi- 


miliona, liczbie młodzieży. W | 


roku bież, czynnych już jest 
ponad 70 Domów Harcerza, 12 
Młodzieżowych Domów  Kul- 
tury. 

Mamy już około 55 tys. bi- 
bliotek publicznych, związko= 
wych i szkolnych, a w nich 
kilkadziesiąt milionów egzem- 
plarzy książek. | 

W ciągu ostatnich dwóch 
lat wydrukowano w Polsce 
blisko 40 mil. egzemplarzy 
podręczników i książek szkol- 
nych, dzięki czemu dziś już 
każde dziecko w szkole może 
uczyć się z własnego podręcz- 
nika. | 

Codziennie w Polsde uka- 
zuje się około 15 milionów eg- 
zemplarzy dzienników i cza- 
sopism. Jest to przeszło 16 ra- 
zy więcej, aniżeli wynosił na- 
kład wszystkich pism w Pol- 
sce w 1939 r. 

Mamy już ponad 700 kin w 
mieście i 1.100 stałych kin na 
wsi. 

Dzisiaj radio na wsi 
jest już rzadkością, co szósta 
bowiem gromada jest zradio-- 
fonizowana. 

Te wspaniałe osiągnięcia w 
dziedzinie oświaty i kultury 
zawdzięczamy ofiarnemu wy- 
siłkowi mas pracujących, 
szczególnej trosce i opiece 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

Zawdzięczamy je bezpośre- 
dniej opiece i pomocy, jakiej 
sprawom kultury i oświaty u- 


dziela Przewodniczący naszej 
Partii Prezydent Bolesław 
Bierut, pierwszy Budowniczy 


Polski Ludowej, wielki patrio- 
ta i internacjonalista, wierny 
uczeń Lenina i Stalina. i 


m 


Potężna demonstracja 


ludności pracującej 
à 14 J 
Londynu 

LONDYN (PAP). — Dnia 3 
maja odbyła się w Londynie 
masowa demonstracja ludno- 
ści pracującej. demonstra- 
cji tej — największej od czasu 
strajku powszechnego w roku 
1926 — wzięło udział przeszło 
40 tysięcy osób. 

Demonstranci nieśli trans- 
parenty, nawołujące do walki 


"w obronie pokoju, przeciwko 


polityce wyścigu zbrojeń i 
przygotowań do wojny, do 
walki o położenie kresu woj- 
nie w Korei i na Malajach, 
przeciwko remilitaryzacji Nie» 
miec i Japonii, o podpisanie 


_ Paktu Pokoju między pięcio- 


ma wielkimi mocarstwami, 


nię . 


CENA 10 GR. 


Obok Pałacu Kultury 
stanie potężny 
gmach dworca 


WARSZAWA (PAP). Rów 
nolegle z budową monumen= 
talnego Pałacu Kultury i Nau= 
ki, budowany będzie nowy 
„| warszawski dworzec centralny 
i podmiejski, który stanowić 
ma urbanistyczne zamknięcie 
południowo - zachodniej stro=, 
ny olbrzymiego placu, na któ- 
rym wzniesiony. zostanie pa- 
łac. U 

Będzie to jeden z najwięk= 
szych gmachów stolicy (kuba= 
tura ok, 350 tys. m sześć.). Ar- 
chitektura jego zharmonizowa= 
na zostanie ze stylem Pałacu . 
Kultury i Nauki. Zewnętrzną 
elewację dworca centralnego 
ozdobią z czterech stron kos 
lumnądy „Wykonane z dolomi- 


WEG ZEE 4 


Dziś mija 134 rocznica urodzin Karola Marksa 


Zwiazek Radziecki przekazał rządowi NRD 
66 przedsiębiorstw przemysłowych 


BERLIN (PAP). Berlińska 
prasa. demokratyczna ogłosiła 
komunikat rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, w 
którym czytamy m. in.: 

— Rząd Związku Radziec- 
kiego postanowił przekazać 
rządowi NRD 66 przedsię- 
biorstw Radzieckiego Towa- 
rzystwa Akcyjnego. 

Ta decyzja rządu radzieckie- 
go przekazania narodowi nie- 
mieckiemu przedsiębiorstw 
Radzieckiego Towarzystwa Ak- 
cyjnego jest wyrazem wiary 
narodów ZSRR w siły pokoju 
i demokracji naszego narodu. 
Rząd radziecki podkreśla raz 
jeszcze swą politykę uznania 
uwerenności narodu niemiec- 
iego, politykę, której wyra- 
zem są zawarte w notach do 


Przędzalnie cienkoprzędne 
przemysłu bawełnianego zre- 
alizowały plan produkcyjny 
w kwietniu w 99,8 proc, 
przędzalnie średnioprzędne w 


mocarstw zachodnich, propos 
zycje stanowiące podstawy, 
sprawiedliwego traktatu pda 
kojowego z Niemcami. 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest przeko= 
nany, że cały naród niemiecki 
powita decyzję rządu radziec- 
kiego z radością i wdzięcznoś- 
cią, jako nowy „wspaniało« 
myślny wyraz przyjaźni, 

Wśród „66 przedsiębiorstw 
przekazanych rządowi NRD 
znajdują się przedsiębiorstwa 
kopalniane, zakłady produkcji- 
kabli i-akumulatorów w Ber- 
linie, stocznie „Neptun* w 
„Rostocku, zakłady budowy 'sa= 
mochodów „BMW“ w Eise= 


nach, zakłady budowy wago= , 


nów, fabryki metalurgiczne 1 
inne zakłady. 


Przemysł bawełniany nie wykonał planu w kwietniu rh. 


93,6 proc, przędzalnie od-. 
padkowe w 98,8 proc., tkal- 
nie w 89,9 proc, a wykoń* 
czalnie w 86,1: proc. 


Przędz. Przędz. 
cienko- średnio- Przędz. 
przędne przędne odpadk, tkalnie 
ZPB. im. Stalina „A” 96,5 ` 98,4 1068 92,1 
n n » nd; 94,9 j 
” » „C” w - 88,8 
ZPB. im. Marchlewskiego 123,5 -87,1 103,2 100,1 
ZPB. im.Dzietżyńskiego. 94,4 100,1 100,5 
ZPB. im. Luksemburg ~ 99,8 94,7 100,1 
ZPB im. Liebknechta 95,4 107,2 
ZPB. im. Dubois 83,6 100,2 102,2 
ZPB. im.1-Maja 92,1 90 y 
ZPB. im. Kunickiego 7 2. MAG 80,9 . 100: 
"ZPB. im. Okrzei 101,5 102 80,1 
ZPB. im. Harnama 85,3 100,6 102 
Łódzka Tkalnia 80,6 
ZPB. im. I. Dywizji 96,6 100,1 102,4 
ZPB, im. Rewolucji 1905 r. 100,3 ~ 103,3 
ZPB. im. Sawickiej 101,2 ý f 
ZPB. im. Szymańskiego 4 101,2 89,2 
ZPB. im. Waltera - 95,5 103 104 
ZPB. im. Bytomskiej - 97,2 90,6 
ZPB. im. Koczaskiego 103,2 : ) 
ZPB. im. Armii Ludowej - 95  . 108,3 93 
ZPB. w Pabianicach 90,7 101,6 94,1 97,3 
Pabianickie Zakł. Środ. Op. i 102,4 
ZPB. w Zgierzu „22051 f 
ZPB. w Ozorkowie 102,8 105,3 111,4 70,6. 
ZPB. w Bełchatowie 70,5 
ZPB. w Zduńskiej Woli 90,7 94,7 
ZPB. w Zelowie + 90,3 
"ZPB. w Piotrkowie 103 109,4 
f: r . > > i 
„ . .V Wyścig Pokoju 
(Wymiki' nieoficjalne) 9. Włochy © 14:42:31 
WYNIKI INDYWIDUALNE 10: Węgry 14:55:38 


4 ETAPU 
1. Dimow (Bułgaria) 


4:44:13 
2. Stablewski. (Polonia Fr.) 4:44:15 
3. Vesely (CSR) 4:46:34 
4. Svoboda (CSR) 4:46:34 
5. Verschuren (Belgia) 4:47:29 
Polacy zajęli miejsca: 
17. Klabiński, 23. Wójcik, 29 
'Wrzesiński, 37. Hadasik, 43. Javzą- 
bek, 44. Królak. 


KLA ZĘ ACJA DRUŻYNOWA 
U 


14:27:59 


1. Bułgarią 

2. Anglia 14:30:21 

3. Belgia 14:31:34 

4. NRD 14:34:35 

5. Francja 14:36:50 

6. CSR 14:36:58 
l 1. Holandia 14:37:10 

8. Polską 14:39:17 

$ 
$ 


KLASYFIKACJA INDYWIDUAL= 
NA PO V ETAPACH 


1. Stąblewski (Pol. Fr.) 21:09:33 
2. Verschuęen (Belgia) 21:12:18 
3. de Groot (Holandia) 21:13:46 
4. Vesely (CSR) 21:17:35 
5. Schur (NRD) 21:23:38 
KLASYFIKACJA OWE 
PO V ETAPACH 
1. NRD 64: 06: m | 
2. Anglia 64:12: 
3. Holandia 64:12:34 
4. CSR 64:20:32 
5. Belgia 64:24:45 
6. Bułgaria 64:29:38 
1. Polska 64:32:29 
8. Dania 54:50:01 
9. Włochy 65:06:28 
10, Rumunia 65:23:48 
(Sprawozdanie z V etapu poda4 


jemy na str. 4). 
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STR. 2 - 


UODO LOLLY 


aly kraj nozdrawia 
toń Boles 


WARSZAWA (PAP). Po- 
dajemy kolejny wykaz listów 
z zobowiązaniami i życzenia- 
mi, które napłynęły do Pre- 
zydenta RP Bolesława Bie- 
ruta z okazji 60 rocznicy Jė- 
go urodzin. 


r Listy nadesłały: 


Zakłady Chemiczne w Ó- 
święcimiu, grorsada Olbrach= 
cice, Rolniczy Zespół £pół- 
dzielczy w "Osuchowie, 
gromada Oblęże, Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Toruniu, Szkoła Podstawo 
wa w Tuszewie, y 
zamcze, PGR Szczytńo-Sta- 
sin, PGR Studzieniec, Pań- 
stwowy Instytut Weteryna- 
ryjny t Zakłady Przemysłu 
Bioweterynaryjnego w Puła- 
wach, gromada Popowo-Bo- 
rowe, gromada Pieścirogi, 
gromada Pniewo, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remonto- 
wo - Budowłane w Raci- 
brzu, Szkoła  Podstawó- 
wa Nr 2, w Raciborzu, 
gromada _Rybienko = Leśne, 
PGR Rokołów, Szkoła Pod= 
stawowa w=Romanówce, ko= 
palnia węgla kamiennego 
„Pawel“, Spółdzielnia Pracy 
Architektoniczno = Inżynier, 
w Pozńaniu, PGR  Pęzino, 
Wydział Zdrowia, Woj. RN w 
Koszalinie, gromada Huta 
Podgarna, zromada Popowo 
Kościelne, gromada Pawłowo, 
gromada Pobyłkowo Duże, 
PGR Pieścidła, MRN w Mo- 
gielnicy, Szkoła Podstawowa 
w Pogrodzie, POM w Tłusz= 
czu, Szkoła Podstawowa w 
Marksewie, zrzeszenia upra= 
wy ziemi w Zawadce, Tech- 
nikum Rolnicze w Ludowie 
Polskim, Ceńtrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego w Lu- 
blinie, gromada Lipniki Sta- 
re, gromada Lelewo, groma= 
da Lorcin, gromada Ludwi- 
nowo Zgrzyńskie, gromada 
Marynino,s grom: Murowan= 
ka, gromada Morgi, gromada 
Mogowo, PGR .Moszna-Goła= 
szew,. gromada  Miłogórze, 
PGR Nacpolsk, gromada Nies 
stępowo Włościańskie, gro- 
mada Nowa Wieś, Zżromada 
Karolino, gromada Górki 
Backi, gromada  Grodowo 
Wielkie, gromada Gąsiorowo, 
gromada Bołesławowo, gro- 
mada Dębe, gromadą Dzbań- 

ce, gromada Budy Pobyłkow= 
i kie, gromada Michalin, De- 

legatura PZZ w Mrągowie, 
-Technikum Leśne w Warci- 
nie, Szkoła Podstawowa w 
Głoskowie, Piekarnia im. 
Hanki Sawickiej w Łodzi, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
Maciejewo, ezydium PRN 
w Mielcu, GR Jabłonna, 
PGR Janów, Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy „Przyszłość“ w 
Jeżowie. PGR Nagórki Dobr= 
skie, PGR. _ Dzierżanowo, 
Szkoła Podstawowa.w Bory= 
szowie, Liceum * Rolnicze w 
Dabróowie Zduńskiej, Szkoła 


ZY 
JĘ 


. Z O W CH 


944490907099044044400474000600900500007444040470001404201000 


$ = 
TATTI ETITIITITITTETETTE TETTEIT TITT a LLU LLL ILU LLLULLLLLLO 


— 


-| szynie, Państwowa Qpera w 
PGR, Pod-: Warszawie, 31 brygada PO SP 


-cyjna w Małopolu, 


~ 


‘Sawickiej, gromada Różnia= 


awa Bieruta 


Podstawowa w Borowej 
Szkoła Podstawowa w Białej 
Szkoła Podstawowa w Bedl- 
nie, Cegielnia Nr 5 w flzdeb- 
kach, Nadleśnictwo Jamy, 
gromaga Giżyn, gromada Aü- 
gustowo, Szkoła Podstawowa 
w Krasnem, Zasadńicza Szko- 
ła Metalowa Nr 2 w Lubli- 
nie, Technikum  Przegfłysłu 
Odlewniczego w OleśnfCy Śl,, 
PS8 w Oleśnicy, Dyrekcja 
Bor w Opolu, Stacja PKP w 
Ostrowcu Świętokrzyskim, 
Szkoła Podstawowa w Sle- 


Gdańsk, gromada Kobyla- 
gów, Powiatowa Komisja Rol- 
nictwa i Leśnictwa w Jaśle, 
gromada Grzebowilk, groma= 
da Iłowicz, Rolnicze Zrzesze- 
nie Spółdzielcze w Jawczy- 
cach, gromada Grodziszcze, 
gromada Gołąbek, Koło LK 
przy spółdzielni „SCh* w Gó- 
rze Kalwarii, chłopi pow. 
grójeckiego, mieszkańcy Dan- 
dówki, PGR Krasne, groma 
da Orłowo, chłopi z Krasno- 
wa, gromada Kuźnica, gro- 
mada Kamień, gromada Sta- 
ra Wieś, gromadą Karczów, 
Koło Gospodyń Wiejskich w 
Gajach, PGR Wilga-Siedzów, 
chłopi wsi Wąsy, gromada 
Wielochowo, gromada Wólka 
Dłużewska, gromada Deren, 
PGR w Nisku, Spółdzielnia 
Pracy Krawieckiej „Wykrój” 
w Nowogardżie, ZSCh w gro- 
madzie Nowa Wieś, Spółdziel- 
nia Samopomoc Chłopska w 
Mikuszowicach Śl. Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy „Nowe 
Życie" w Mokrem, gromada 
Kruszewo, gromada Koście- 
rzyce, Rolniczy Zespół Spól- 
dzielczy „Wolność“ w Karwi- 
nie, CUSIK w Lipowcu, Spół- 
dzielnia Produkcyjna w Łos- 
koniu, POM w Lubaniu Śl, 
gromada Kowalów Górny, 
GRN ' w Kadłubiu, GRN w 
Karnicach, POM w Kosowiź- 
nie, Rolniczy Zespół Spot- 
dzielczy w Kodeńcu, PGR w 
Wolicy, gromada Wilki, MRN 
w Wołominie, PGR Obory, 
POM w Nowogardzie, gro- 
mada Nowy Zglechów, gro- 
mada Nowa ,„Jamka,  Spół- 
dzielnia Produkcyjna Przy- 
polsko, Spółdzielnia Produk- 
gromada 
Ładzyn, gromada Łękawica, 
gromada Budy Łękawickie, 
gromada Ligota, gromada 
Mąkoszyce, ZPB im, Hanki 


tów, gromada Myślniew, gro- 
mada Marniki, gromada Ru- 
dno, gromada Panyszów, gro- 
mada Rybin. gromada” Pa- 
łecznica, kobiety gromady 
Pełczańka, gromada Poręby 
Stare, gromada Rakowice, 
chłopi powiatu puławskiego, 
chłopi pow. wejherowskiego, 
gromada Dąbrowa, gromada 
Cegielnia, gromada Ciepicho- 
wice, Rolniczy Zespół Spół- 
dzielczy „Wyzwolenie". 


Delegacje zagraniczne 
ma przyjęciu w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — Zarząd 
Wszechzwiązkowegó Towa- 
rzystwa Łączności Kultural- 
ńej z Zagrańicą (WOKS) wy- 
dał przyjęcie dla zaproszonych 
do Moskwy na uroczystości 
pierwszomajowe delegacji za- 
granicznych. 

Gości podejmowali: przewo- 
dniczący zarządu WOKS 
Denisow i zastępcy — Jako- 
wlew, Kaliszjan i Wizzilin. 
m 


Na marginesie : 
Logika zbójów 


W ramach t.zw. pomocy 
marshatlowskiej, rząd USA 
rzyznał Trizonii pokaźne 
kredyty za zakup... szczeci- 
ny £ szczotek w Stanach 
Zjednoczonych. „Ponieważ 
dawniej Niemcy były po- 
ważnym eksporterem ar- 
tykułów szczotkarskich, 
wspomniane kredyty przy- 
pominają mocno sprawę 
wwozu marshallowskich 
pomarańcz do.. Włoch, a 
śledzi do... Norwegił. 

Zresztą trzeba przyznać, 
że szczotki to dla Trizenii 
rzecz cenna t pożyteczna: 
za pomocą solidnych szczo- 
tek można by i należało wy- 
mieść z tego kraju nagro- 
mtudzone tam .mieci, z A- 
denauerem i jego  „mini- 
strami" na czele. 

ząd trumanowski ma 
jednak w kwestiach ekspor- 
towych nie zawsze równie. 
hojną rękę. Tak np. ostat- 
nio wydano w USA przepi- 
sy pocztowe, ograniczające 
wysyłkę leków do. ZSRR, 
krajów demokracji ludowej 
i Chin Ludowych. W s$zcze- 
gólności chodzi tu o takie 
środki lecznicze, jak peni- 
cilina i streptomycyna, któ- 
rych wysyłanie do) krajów 
niemarshallowskich wy- 
magać, będzie specjalnych 
zezwoleń eksportowych. 

Niezależnie od tego, jak 
„| ocenilibyśmy te zarządze- 
nia wykonawców woli tru- 
manowskiej, mustmy przy- 
znać, nie brak tu swoistej 
konsekwencji: ludzie, któ- 
rzy przy pomocy bakterii 
chorobotwórczych brod- 
niczo i cynicznie usiłują 
niszczyć całe narody, nie 
mogą przecież jednocześnie 
sprzyjać rozpowszechnieniu 
środków, chroniących żdro- 
wie t życie człowieka. Jest 
w tym niewątpliwie logi= 
'ku: logika wyrachowanego, 
okrutnego zbója 4 morder- 


Na przyjęciu obecni bvli 
m. in.: delegaci Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko - Ra- 
dzieckiej, Towarzystwa Przy- 
jaźni Węgiersko - Radzieckiej, 


- przedstawiciele: Towarzystwa 


„Włochy — ZSRR”, Towarzy- 
stwa „Finlandia — ZSRR”, 
przedstawiciele działaczy kul- 
tury Brazylii i Meksyku, a 
także przedstawiciele ludności 
stolicy radzieckiej. rp 
Przyjęcie odbyło się w cie- 
płej i przyjaznej atmosferze, 
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GŁOS ROBOTNICZY = 


Na manifestacji l-majowej w Gdańsku 


W pochodzie 1-majotwym w Gdańsku wraz z marynarzami polskimi masżerowali maryna- 
rze chińscy — członkowie załóg statków, znajdujących się w porcie gdańskim. 


óy 


'CAF fot. Kosycarz 


"Naród niemiecki 


stawi zdecydowany opór 


A. 


wojennym planom imperialistów 


Przemówienie prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka 


BERLIN (PAP). Jak już podawaliśmy, na potężnej 
manifestacji piewszomajowej wygłosił przemówienie pre- 


zydent NRD Wilhelm Pieck. 


W dniu 1 maja — oświad- 
czył prezydent Pieck — prze- 
kazujemy nasze pozdrowienia 
narodom ZSRR, narodom kra- 
jów demokracji ludowej oraz. 
obrońcom pokoju w krajach 
kapitalistycznych. 

Czołowym zadaniem klasy 
robotniczej i wszystkich miłu- 
jących pokój ludzi jest wzmo- 
żenie walki przeciwko przy- 
gotowaniom do nowej impe- 
rialistycznej wojny  świato- 
wej. Naród niemiecki obcho- 
dzi święto 1 Maja w dniach 
brzemiennych w decyzje. Pod- 
żegacze  amerykańsko =- an- 
gielscy wybrali Niemcy Za- 
chodnie jako swą główną ba- 
zę agresji w Europie, W o- 
parciu o Niemcy Zachodnie 
chcą oni podporządkować 50- 
bie narody europejskie. Przy 
pomocy kłamstw i oszustw, 
gwałtu i terroru pragną oni 
wykorzystać ludność Niemiec 
Zachodnich dla swej polityki 
rozbicia i _ remilitaryzacji. 
Głównym środkiem, zmierza- 
jącym do przeforsowania tej 
polityki, "ma być wojenny 
„układ ogólny", który Ade= 
nauer chce zawrzeć z amery- 
kańsko - angielskimi podże- 
gaczami wojennymi w poło- 
wie maja b. r. Przez podpisa= 
nie wojennego „układu ogól- 
nego" imperialiści nie chcą 
dopuścić do zawarcia traktatu” 
pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami, chcą przypieczęto- 
wać rozbicie Niemiec. 

W obliczu powagi sytuacji 
Komitet Centralny SED zwró- 
cił się do całego narodu z ape- 
lem, by nie dopuścił do za- 


warcia „układu ogólnego“. 
Wojenny „układ ogólny* — 
oświadczył dalej prezydent 


Pieck — stanowi również za- 
grożenie dla Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Pod- 


żegacze wojenni wzmagają 
swe prowokacje, Knują oni 
plany, mające na celu znisz- 
czenie wszystkich osiągnięć 
naszych robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej. 

Podżegacze wojenni są wro- 
gami naszych robotników; 
pragną zagrabić oni dla siebie 
zakłady przemysłowe i wy- 
dać 'je na łup monopolistów. 

Podżegacze wojenni są 
wrogami chłopów, ponieważ 
pragną wydać ich na łaskę 
i niełaskę junkrów. Są oni 
wrogami narodu niemieckie- 
go, gdyż pragną wtrącić go 
w otchłań niszczycielskiej i 
pustoszącej wojny. 

Mówca wezwał masy pra- 
cujące- NRD, by ` wzmogły 
czujność i stały na straży 
swych osiągnięć demokraty- 
cznych oraz wielkich zdoby- 
czy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ' budującej 
pokojową gospodarkę. 

Sytuacja, jaka się wytwo= 
rzyła w związku ż wojennym 
„układem 'ogólnym" i kno- 
waniami wożennymi imperia- 
lizmu — powiedział prezydent 
Pieck — wymaga od nas sta- 
nowczo, abyśmy byli gotowi 
i zdolni do obrony naszej oj- 
czyzny i naszych osiągnięć 
demokratycznych, w celu za- 
pobieżenia lub odparcia 
wszelkiego ataku wroga na 
naszą Republikę. 


Jeżeli ludność  zachodnio- 
niemiecka nie przeszkodzi po- 
wołamiu młodzieży do wojsk 

jemnych w służbie impe- 

alizmu amerykańskiego i 
jeżeli nie przeszkodzi zawar- 
ciu wojennego, „układu ogól- 
nego”, wskutek czego wynik- 
nie niebezpieczeństwo wojny 
amerykańskiej przeciwko 
Wschodowi, — wówczas sta- 


nie się rzeczą konieczną, by 
Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna í zorganizowała 
zbrojną obronę kraju ojczy= 
stego. Oczywiste jest jednak 
przy tym, żę nie będzie to 
oznaczało remilitaryzacji ani 
militaryzmu, jak to się dzieje 
w Niemczech Zachodnich, 
gdzie najemne wojska wasal= 
nego rządu bonnskiego pos 
zostają na służbie agresywnej 
polityki amerykańskich prze= 
mysłowców, zbrojeniowycć 
przeciwko narodowi niemiec= 
kiemu. Siły zbrojne Niemiec= 
kiej Republiki Demokrątycz- 
nej powinny służyć wyłącznie 
obronie naszej ojczyzny, us 
trzymaniu pokoju, ochronie 
wielkiego budownictwa i des 
mokratycznego ustroju  pań= 
stwowego. p 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oświad- 
czył następnie prezydent Pieck 
— wskazał narodowi niemiec- 
kiemu pokojową drogę wiodą= 
cą do szczęśliwej przyszłości. 
Rząd NRD w śwym piśmie do 
czterech mocarstw domagał 
się w imieniu wszystkich mis 
łujących pokój 
przyśpieszenia zawarcia trak= 
tatu pokojowego z Niemcami, 
Na pismo to odpowiedział je- 
dynie rząd ZSRR, który” wy= 
sunął propozycje, zmierzające 
do pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej.  Prżyję= 
cie propozycji radzieckich ił 
ich realizacja usunie raz na 
zawsze niebezpieczeństwo a= 
gresywnego militaryzmu nie- 
mieckiego, zagrażającego na- 
rodom Europy. 

Potężne demonstracje pier- 
wszomajowe — „powiedział w 
zakończeniu 
helm Pieck — powińny być o- 
strzeżeniem dla wszystkich 
podżegaczy wojennych,- Na- 
ród niemiecki występuje sta- 
nowczo przeciwko wojenńemu 
„układowi ogólnemu” i nig- 
dy nie uzna tego haniebnego 
dokumentu. 


— 


— 


Niemców 


prezydent Wil- 


„Irybuna Ludu” pomaga . 
w pracy partyjnej i zawodowej 


Aby być dobrym kierowni- 
kiem zakładu, trzeba wie- 
dzieć nie tylko o tym, co się 
dzieje na terenie własnej fa- 
bryki, ale orientować się 
dobrze w ogólnych zagadnie- 
niach gospodarczych i w sy- 
tuacji istniejącej w innych 
zakładach —  wierdza na- 
czelny dyrektor ZPDz im. 
Emilii Plater, tow. JAN KA- 
ZANECKI. ' 

Zakłady im. Emilii Plater 
przodują w przemyśle dzie= 


Trybuna E 


wiarskim, wielokrotnie zdo= 
bywały pierwsze nagrody i 
Sztandar Przechodni CRZZ. 
Dyrektor tych zakładów, tow. 
Kazanecki, codziennie uważ- 
nie czyta „Trybunę Ludu”, a 
szczególnie artykuły, doty- 
czące gospodarki -zakładów 


j pe 
Artykuły z „Trybuny 
Ludu“ — mówi tow. Kaza- 


necki — uczą mnie gospoda- 
rowania na własnym  „po- 
dwórku”, Wiele razy zda- 
rzyło się, że krytyka doty- 
cząca innych zakładów, po- 
mogła mi usunąć braki w 
naszej fabryce, 3 kwietnia 
br. ukazał się w „Trybunie 
Ludu“ artykuł pt. „Tolero= 
wanie *brakoróbstwa — to 
tólerówanie  szkodnictwa”, 
Zainteresował mnie «w tym 
artykule szczególnie problem 
kontroli techńięznej. Akurat 
wtedy wykończalnia w na- 
szym zakładzie alarmowała, 
że szwalnia oddaje bieliznę 
trykotową niekompletnie wy- 
kończoną. Hamowało to tok 
produkcji, trzeba było z po- 
wrotem bieliznę wysyłać do 
szwalni. Zabraliśmy się z 
personelem technicznym do 
usunięcia tych braków. U- 
czyniliśmy brygadzistów ze- 
społów odpowiedzialnymi za 
pracę brakarek międzyopera- 
cyjnych. Funkcje brakarek 
powierzyliśmy =- najbardziej 
wykwalifikowanym  szwacz- 
kom. I dziś — stwierdza 
tow. Kazanecki — ilość bra- 
ków zmalała o 50 proc. Ja- 
kość produkcji w półfabry- 
.katach wzrosła © 3 proc. 
Przykładów takiej codzien- 
nej pomocy, jaką daje nam 
centralny orgań naszej par- 
tii, można by przytoczyć wie- 
le. , 
*# g « 


— W początkowym okresie 
mej pracy wykładowcy — o- 
powiada tow. CHMIELEW- 
SKI, młody majster z ZPB 
im. Stalina — ograniczałem 


się do korzystania tylko z 


broszur. Wykłady moje by- 
ły mało zajmujące i suche. 
Towarzysze rzadko dyskuto- 
wali. Sięgnąłem wówczas głę- 
biej do prasy partyjnej. Za- 
cząłem czytać o doświadcze- 
niach innych wykładowców. 
Ze szczególną pomocą przy- 
szedł mi artykuł „Trybuny 


z 


Ludu* pt. „Dobra inicjatywa 
Centralnego Ośrodka  Szko= 
lenia Partyjnego". Nauczy- 
łem się z tego artykułu jak 
należy prowadzić wykłady, 
w -jaki sposób zainteresować 
słuchaczy. Zacząłem przede 
wszystkim pracować nad so- 
bą by pogłębić własną wie- 
dzę. Do każdego wykładu 
przygotowywałem się nie tyl- 
ko z podręczników i broszur, 
ale także z prasy. Do wy= 
kładu na temat imperializmu 


skorzystałem z artykułu 
„Trybuny Ludu“  „Imperia- 
lizm amerykański jako wróg 
ludzkości* oraz z artykułu 
pt. „Amerykańskie bariery 
gospodarcze". Artykuły te 
wskazywały na metody, ja- 
kimi posługuje się imperia- 


-lizm w swym dążeniu do za- 


władnięcia całym światem. 
Na wykładzie przytoczyłem 
wszystkie fakty i przykłady, 
zawarte w obu artykułach. 
Przypomniałem słuchaczom o 
bezczelnym łamaniu. umów 
gospodarczych, zawartych ż 
Polską, o groźbach i szanta- 
żach ze strony anglo<amery= 
kańskich -imperialistów. Dy- 
skusja była bardzo żywa. 

Dużą pomocą w prowadze- 
niu zajęć na temat NRD by- 
ły zamieszczone w „Trybu- 
nie Ludu* artykuły: „Przy= 
jaźń narodu polskiego i nie- 
mieckiego pokrzyżuje plany 
podżegaczy wojennych' oraz 
„Sukcesy gospodarcze NRD". 

Tow. Chmielewski ma o- 
pinię nie tylko dobrggo wy- 
kładowcy, ale i p jące- 
go majstra. Jego zespół zaw- 
sze wykonuje plan produk= 
cyjny. | 

— Prasa partyjna nauczyła 
mnie bić się o wykonanie 
planu stwierdza tow. 
Chmielewski. — Wychowuję 
mój zespół w duchu pokony= 
wania trudnośći i przodowa= 
nia w pracy zawodowej. Za- 
równo w wykonywaniu mych 
obowiązków majstra jak i 
wykładowcy szkolenia par- 
tyjnego czerpię wiadomości i 
wskazówki z prasy partyj= 
nej, a szczególnie z organu 
KC „Trybuny Ludu", 


i * k * 
Katedra podstaw marksiz- 
mu-leninizmu spełnia na 


wyższej uczelni bardzo po- 
ważną rolę, wychowując stu- 


dentów w duchu światopo-. - 


gladu marksistowskiego — 
mówi mgr. ADAM TO- 
RZEWSKI, asystent katedry 
podstaw marksizmu = leni- 
nizmu. Cel ten można osią= 
gnąć przez maksymalne u- 
politycznienie wykładów, 
ćwiczeń i seminariów. Na- 
kłada to na pracowników 
katedry poważny obowiązek, 
polegający na przyswajaniu 
sobie, obok teoretycznych 
prac z dziedziny marksizmu- 


——-- 
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Położyć kres wojnie bakteriologicznei 
rozpęłanej przez imperialistów z USA 


List otwarty Li Teh-czuan 


PEKIN (PAP). Przewodnicząca Chińskiego Czerwo- 
nego Krzyża Li Teh-czuan ogłosiła list otwarty dò wszys- 
tkich członków Towarzystwa Czerwonego Krzyża na ca- 
łyrń świecie. 


A ARENE 


z 


Dumne meldunki o zwycięsko zrealizowanych 
zobowiązaniach robotników, chłopów, inteligen- 
cji i młodzieży, setki nowych izb mieszkalnych 
„i dziesiątki nowych szkół, uroczyste akademie w 
miastach i wsiach, wreszcie potężny akord — 
dzień 1 Maja — oto czym wszyscy żyliśmy w 
Wspaniałe manifestacje 
zgromadziły pôd sztandarami walki o pokój i 
Plan 6-letni miliony Polaków. Poprzez głośniki 
radiowe do wszystkich zakątków naszego kraju 


minionym . tygodniu. 


' 


Państwowe Gospodarstwo Rolne Leśmierz w woj. 
łódzkim : rozpoczęło sadzenie ziemniaków przy 
oomocy radzieckiej sadzarki. 
Sadzarka ta zastępuje pracę 90 ludzi, przynosząc 
jednocześnie około 100 zł. oszczędności dziennie. 
NA ZDJĘCIU: ZMP-owiec Władysław Manista w 
czasie sadzenia ziemniaków radziecką sadzarką. 


dotarł dobrze nam znany, drogi i 
Myśli wszystkich płynęły 
ku' trybunie, z której przemawiał i z której w 
otoczeniu członków Komitetu Centralnego i naj- 
wyższych dostojników państwa, 
pracy i zagranicznych gości, przyjmował pochód 


towarzysza Bieruta. 


warszawskiego ludu. 


ŚWIĘTO CAŁEGO NARODU 


"Tysiące manifestantów we wszystkich mia- . 
stach i miasteczkach, we wszystkich gminach 


ności. 


koju. 


tysięcy 


bliski głos 


przodowników 


j W Nowej Hucie — pierwszym socjalistycznym dzynarodowego 
mieście w Polsce — oddano do użytku nowy 
obiekt przemysłowy — olbrzymi warsztat me- 


zadokumentowały jeszcze raz, 
narodęwi polskiemu ideały, o które walczyli naj- 
lepsi synowie międzynarodowej klasy . robotni- 
czej i najlepsi Polacy — ideały socjalizmu i wol- 

Święto 1 Maja stało się u nas wiem naj= 
bardziej ogłnonarodowym. Rosną szeregi na- 
pokonujemy skutecznie 
wszystkie piętrzące się przed nami trudności na 
drodze zwycięskiego marszu 
jaśniejszej przyszłości, stajerhy się narodem so= 
cjalistycznym, «Obchód święta 1 Maja był ma- 
nifestacją naszej zwartości, jedności narodowej, 
naszych osiągnięć w realizacji Planu Sześcio= 
letniego i wkładu w ogólnoludzkie dzieło po- 


szej klasy robotniczej, 


gla rocznie. 


chaniczno-napfawczy © 
tys. metrów sześciennych. 
sukcesów produkcyjnych — powiedział pizo- 


400 tysięcy „mieszkańców Warszawy — budu- 
jącej się stolicy socjalistycznego państwa, 
robotniczej Łodzi, 
tysięcy mieszkańców naszych miast i wsi — jak 
Polska długa i szeroka, w dniu 1 Maja radowa- . 
ły się z sukcesów naszej 
wciąż siły światowego obozu pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Kraj Socjalizmu, 


mieszkańców 


ojczyzny, 


WYKONANE ZOBOWIĄZANIA 


Zrealizowaliśmy zwycięsko zobowiązania, pod- 
jęte dla uczczenia 60 rocznicy urodzin naszego 
ukochanego Prezydenta i święta 1 Maja, tysią- 
ce robotników, pracowników umysłowych i chło= 
pów wzmogły swe wysiłki i poważnie podwyż- 
szyły początkowo zgłoszone zobowiązania, przy- 
sparzając państwu wiele dodatkowych oszczęd= 
ności. W samej tylko Łodzi około 50 tysięcy ró- 
botników i robotnic zaciągnęło Warty Pokoju. 

W wyniku realizacji Czynu Majowegó nasze 
ludowe państwo mogło zgromadzić dodatkowe 
środki na rozwój gospodarczy i kulturalny kra- 
«ju, na umocnienie jego obronności, na budowę 
„nowych wielkich obiektów socjalizmu. 

Oto Prezydium Rządu podjęło uchwałę o bu=" 
dowie nowej kopalni węgla kamiennego, której ' 
zdołność wydobywcza wyniesie milion toń wę- 

Eksploatacja tej kopalni rozpoczę= 
ta zostanie już w grudniu 1953 roku. 


„U * źródła 


jak drogie są 


z rosnącej 


ku coraz lepszej, 


robotnicy i pracow 
ich również chłopi. 


350 
setki szybko i 


prace w polu. 


o zwycięskim 


dowrmik pracy z Nowej Huty, Bożek, — leży nieu- 
stanna, serdeczna pomoc Związku Radzieckiego 
oraz coraz pełniejsze korzystanie z bogatych do- 
świadczeń stachanowców radzieckich*. 

W oparciu o pomoc Związku Radzieckiego, o 
twórczy wysiłek mas pracujących kraju, WZzno-- 
simy wielkie budowle socjalizmu, kużnie potęgi 
naszej ludowej ojczyzny, 
dobrobytu i kultury narodu. 


NA WSI 


Tak samo, jak zrealizowali swe zobowiązania 
y przemysłu, 
acieśnia się coraż bardziej 
sojusz, robotniczo-chłopski, pracująca wieś włą- 
cza się coraz pełniej 
przemianach, dokonujących się w naszym kraju. 

Oto chłopi, wykonując podjęże zobowiązania, 
sprawnie przeprowadzają wiosenne 
Na terenie województwa łódz- 
kiego zakończono już całkowicie siewy zbóż ja- 
rych. W dniu 28 kwietnia wszystkie gromady, 
spółdzielnie produkcyjne i PGR, zameldowały 
zakończeniu jednego z etapów 


fundament wzrostu 


dotrzymali 


do udziału w twórczych 


„walki o chleb. Ziarno zostało rzucone w glebę 
i niezadługo pola pokryją Się zieloną funią. 


DNI OŚWIATY KSIĄŻKI I PRASY 


Konstytucja Polski Ludowej gwarantuje każ- 
demu obywatelowi prawo do nauki i oświaty. 
Tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy, uro- 
czyście zainaugurowane otwarciem przez mini= 
stra Oświaty jednej z nówowybudowanych świe- 
tlic wiejskich, odbywają się pod znakiem wiel- 
kich zdobyczy kulturalnych 
„Dom Książki“ przygotował na kiermasze, od- 
bywające się w tysiącach naszych miast, wiele 
nowych wydawnictw. 
Śląsku, gdzie odbędzie się wielka centralna im- 
preza artystyczna, w ogromnym nowowybudo= . 


naszego narodu. 


W Brzegu na Dolnym 


wanym amfiteatrze jednocześnie 10 tysięcy ludzi 


będzie oglądać występy zespołu „Mazówsże" i 


kubaturze ponad 176 


naszych 


słuchać koncertów najlepszych polskich ör- 
kiestr. r i 
* « = ` 

Przez kraj nasz przejeżdżali uczestnicy V Mię= 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju. 
Wzdłuż trasy — od Warszawy do Wrocławia — 
społeczeństwo gorąco manifestował solidarność 
„: postępową ludzkością, na rzecz przyjaźni między 
narodami, na rzecz utrwalenia pokoju świato- 
wego. 


— Wybrana zostałam prze- 
wodniczącą komisji dla zba- 
dania faktów prowadzenia 
przez imperialistów  amery- 
kańskich wojny  bakteriolo- 
gicznej — stwierdza w swym 
liście Li Teh-czuan. — Komi- 
sja ta, składająca się z przed- 
stawicieli partii i organizacji 
demokratycznych oraz biolo- 
gów, chemików i innych spe- 


| cjalistów udała się w dniu 15 


marca br. do Korei Północnej i 
do Chin północno-wschodnich, 
gdzie przeprowadziła badania. 
Dowody rzeczowe zgromadzone 
przez komisję i zeznania prze- 
słuchanych przez nią naocz- 
nych świadków dowodzą nie- 
zbicie, że imperialiści amery- 
kańscy używają broni bakte- 
riologicznej 1 

Nikt z członków Towarzy- 
stwa Czerwonego Krzyża nie 
może pozostać obojętny wobac 
potwornych zbrodni dokony- 
wanych przez agresorów ame- 
rykańskich. Jest to sprawa su- 
mienia oraz poszanowęnia pra- 
wa międzynarodowego i god- 
ności ludzkiej. Zadaniem ną- 
szym jest praca dla szczęścia 
1 dobra ludzkości! Wszyscy 
członkowie Towarzystwa Czer= 
wonego Krzyża powinni jed- 
nomyślnie zaprotestować prze- 
ciwko zbrodniom agresorów 
amerykańskich. W imię zasad 
humanitaryzmu powinni oni 
domagać się jednomyślnie po= 
łożenia kresu okrutnej, zbrod= 
niczej wojnie bakteriologicz= 
nej rozpętanej przez imperia- 
listów amerykańskich. 


c 


` Spotkanie zwiążkowców NRD 


udu 
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leninizmu, także  umiejęt- 
ności właściwej oceny i in- 
terpretacji bieżących zaga- 
dnień z życia naszego, budu- 
jącego podstawy socjalizmu: 
kraju, oraz zagadnień mię- 
dzynarodowych. Tych nie- 
zbędnych w naszej pracy 
wiadomości -dostarcza nam 
organ centralny naszej par- 
tii — „Trybuna Ludu', Jako 
asystent katedry podstaw 
marksizmu = leninizmu znaj- 
duję w „Trybunie* poważną 


| 
J 
1 
; 
i 
das RE | 
sagin ema i i 
pomoc w swej pracy z mio- 
dzieżą uniwersytecką. Wiel- 
ką pomocą dla asystentów 
naszej katedry są cotygo- 
dniowe artykuły, podsumo- 
wujące wydarzenia między- 
narodowe, dające krótki, 
syntetyczny obraz  kształto- 
wania się sytuacji międzyna- 
rodowej, Duże znaczenie ma- 
ją dla nas zamieszczane w 
„Trybunie Ludu* artykuły 
o charakterze teoretycznym, 
omawiające poszczególne za- 
gadnienia z dziedziny mark- i 
sizmu-leninizmu, s 
Pracownicy katedr podstaw 
marksizmu — leninizmu wy- 
soko cenią „Trybunę Ludu“ 
jako. przyjaciela i pomocnika | ' 
w wykonywaniu ich odpo- 
wiedzialnej pracy. 
s * k * 
— Czytać prasę partyjną 
to jeszcze nie wszystko — 
powiada tow. TRZECIAK, 
sekretarz podstawowej or- 
ganizacji w ZPB im. Okrzei 
— trzeba umieć korzystać z 
przeczytanego artykułu i wy- 
ciągnąć wnioski dla swej i 
pracy. ' l 
Wiele artykułów „Trybu= 
ny Ludu“ stanowiło kon- 
kretną pomoc w pracy Se- 
kretarza Zakładów im. O- 
krzei Niedawno np. tow. 
Trzeciak z uwagą przeczytał 
artykuł na temat pracy or- | 
ganizacji partyjnej wśród 
młodzieży, Uświadomił so- |. 
bie, że w jego zakładzie pra- | 
ca ta jest poważnie zanied- 
bana. Wyciągnął wnioski ze l 
słusznej krytyki. Sprawa ta i 
była tematem obrad kolej- i 
nego posiedzenia egzekuty- i 
wy. Organizatorzy grup par- | 
tyjnych agitatorów,- otrzy- 
mali zadanie roztoczenia o= i 
pieki nad młodzieżą i wycho= t 
wania przodujących młodych Í 
robotników na członków par- 
tii. 3 i i 
— Szczególną pomocą w i 
mej pracy są artykuły na | 
temat zadań organizacji par- | 
tyjnej jako Kierownika po- | 
litycznego zakładu, artykuły 
wskazujące na konieczność 
wiązania zagadnień ekono- l 
micznych z politycznymi. 
Przez czytanie artykułów w | 
„Trybunie Ludu*— mówi tow. 
Trzeciak — uzupełniam tak= 
że poważne luki w mym 
wykształceniu politycznym. 
K, S. 


rm 
x y algo. # ola F 
E PANMUNDŻON.. = W. 
dniu 3 maja odbyło się po+ | 
nńownie Panmundżon ple= 
narne posiedzenie delegacji 
prowadzących rokowania w 
sprawie rozejmu w Korei. Po- 
siedzenie odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych. o 


MM NOWY JORK. — 10 ma- 
ja rozpocznie się w Toronto | 
(Kanada) krajowa konferen- | 
cja, zwołana pod hasłem obro< 
ny pokoju, redukcji zbrojeń i 
rozszerzenia międzyńarodo= 
wej wymiany handlowej. 


HM ATENY. — W Atenach 
ogłoszono oficjalny komuni- 
kat o rokowaniach, które to= | 
czą się między rządem grec= 
kim a turecką delegacją rzą= | 
dową z premierem Mendere< 


sem na czele. : 

Komunikat stwierdza, że 0- 
mówiono wszystkie problemy 
międzynarodowe, interesujące 
oba kraje, 


M LONDYN. — Koła woje 
skowe Stanów Zjednoczonych 
wywierają silny nacisk na 
rząd angielski, domagając się . 
podporządkowania brytyjskiej 
marynarki _ śródziemnomor* , 
skiej admirałowi amerykań* 
skiemu Carney'owi, dowodz 
cemu flotą wojenną krajów 
| paktu atlantyckiego w połus 
i dniowym sektorze Europy. 


"JA BERLIN. — Rząd Ade- 
naućra — w związku z przy« 
gotowaniami do podpisania 
„układu ogólnego" oraz wy 
pływającym stąd pogłębieńiem 
rozbicia Niemiec — polecił 
wprowadzić surowe przepisy 
o ruchu granicznym na linii 
demarkacyjnej między. Niem= 
cami "achodnimi a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. 


_z robotnikami zachodnio-niemieckimi 


BERLIN (PAP) = Z inicja- 
zarządu 


tywy Sekretariatu 
Zjednoczenia Wolnych Nie- 
mieckich Związków Zawodo- 
wych (FDGB) odbyło się w 
Berlinie spotkanie między 
członkami związków zawodo- 
wych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej a członkami 
*zachodnio-niemieckich zwiąż- 
ków zawodowych. W spótka- 


À niu wzięło udział kilkaset o- 


sób, w tym socjaldemokraci, 
komuniści, członkowie CDU 


i bezpartyjni robotnicy z Nies 
miec Zachodnich, którzy obe= 
cni. byli na uroczystościach 
pierwszomajowych w  Berli- 
nie. 

W czasie tego spotkania 
omawiano wspólną akcję w 
walce o realizację żywotnych 
interesó.; narodu niemieckie= 
gô. : 


— 


È maja 1052 r. (Nr 10) 


40 lat bolszewickiej „Prawdy: 


J. W. Stalin 


"ANM TST a E 


4 


Na dziesięciolecie „Prawdy“ 


5 maja 1922 roku ukazał stę w „Prawdzie“ artykuł 
towarzysza Stalina p. t. „Na dziesięciolecie „Prawdy“. 
Z artykułu tego, który jest umieszczony w piątym tor 


„Prawda“ poczęła wychodzić w takim o- 


kresie rozwoju naszej partii, 


wikami. 


' zepchnięta do podziemia, nie 


ciągnąć swych czułków ku 


Oczekuje na nią niecierpli- 
wie każdego ranka ponad 6 
milionów ludzi z fabryk, hut 
£ kopalń, z biur i urzędów, z 
wyższych uczelni i szkół, 2 
miast, miasteczek, osiedli i 
wsi. Ponad sześć milionów 
dłoni otwiera codziennie pach- 
nace nieraz jeszcze świeżą far- 
bę drukarską egzemplarze ga= 
zety, aby zaczerpnąć wiadomo- 
ści o życiu naszej ludowej oj- 
czyzny i życiu bratnich naro- 
dów, aby Qzbroić się dð wal- 
ki o pokój, o Plan Sześcioletni, 
o socjalizm. 


Czytelnik czeka niecierpli- 
wie każdego ranka na gaże- 
tę, bo wie, że to jest jego ga- 
zeta, że to jest jego prasa, 
która towarzyszy mu wiernie 
w codziennej walce o lepsze 
jutro, która dzieli jego troski 
i radości, która pomaga mu 
obalać trudności i łamać prze- 
szkody, którą uczestniczy we 
wszystkich bitwach klasowych 


_ na drodze do 2) RES 


Czytelnik Polski Ludowej 
wie, że nasza prasa jest nie 
tylko przeznaczona dla sze- 
rokich mas, lecz jest również 
prasą samych mas. Wyraża 
to się najdobitniej w coraz 
szerszym włączaniu się db 
współpracy z gazetą jej czy- 
telników, aktywu pozaredak= 
cyjnego, a nade wszysSzo pò- 


. tężnej kadry korespondentów 


robotniczych i chłopskich. 


Prasa, którą miliony ludzi 
pracy w Polsce Ludowej o- 
kreśla jako „ńaszą prasę" — 
nie spadła z nieba: Zrodziła 
się ona w wyniku historycz= 
nych przeobrażeń, jakie na- 
stąpiły w naszej ojczyźnie po 
drugiej wojnie światowej. 
Wiekopomne zwycięstwo bra- 


terskiej Armii Radzieckiej wy- 


zwoliło nas nie tylko od oku- 
pacii- hitlerowskiej, ale i od 
wielowiekowej niewoli w jarz- 


(mie rodzimych wyzyskiwaczy 


i ciemiężycieli. Na gruncie tych 
zwycięstw powstały prawdzi- 
we swobody obywatelskie dla 
odstawowych mas narodu, 
między innymi zaś — wolaość 
słowa i druku. 

W toku ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem Kon- 
stytucji Polskiej Rzeszypospo- 
litej Ludowej, dało się sły- 
szeć częstokroć pełne oburze- 


'mia słowa pod adresem  ga- 


zet Polski burżuazyjnej: 
„Szmaty sanacyjne — powie- 
dział jeden z tkaczy w ZPB 
im. Stalina — okłamywały 
tylko klasę robotniczą i cały 
naród. _Wstręt przejmował 


człowieka, kiedy brał do ręki 
„, brukowca w rodzaju „Republi- 


ki“ czy „Kuriera Łódzkiego"... 

Trudno się dziwić temu 
wstrętowi. „Republika“ czy 
„Kurier Łódzki", podobńie jak 
cała przedwojenna prasa pod- 
legała w olbrzymiej swej wię= 
kszości kontroli banków, kon- 
cernów, „Lewiatana“ j rządu 
faszystowsko - kapitalistyczne- 
go. Powiązana jakże często z 
kapitałem zagranicznym, wy- 
rażała interesy kapitalistów 
rodzimych i obcych oraz wiel- 
kich i mniejszych obszarni — 
ków. Służąc interesom  kla- 
sowym burżuazji „urabiała* 
prasa przedwojenna opinię, 
szerząc fałsz, zakłamanie i de- 
moralizację, propagując fa- 
szyzm, rzucając kalumnie i 0- 
szczerstwa na ostoję wolności 
i postępu — Związek Radziec- 
ki. Nie przebierały burżua - 
zijne gazety okresu między- 
wojennego w środkach celem: 
tumanienia i ogłupiania ludzi, 
tak jak nie przebiera dziś lu- 
dobójcza prasa USA 1 -kra- 
jów zmarshallizowanych. Po- 
magały granatowej policji i 
faszystowskim sadom w  dła- 
wieniu narastajacego ruchu re- 
wolucyjnego. wspomagały a- 


„taki na wszystkich. którzy wv- 


stepowali przeciwko  rzadóm 
głodu i terroru, prowadziły 
nagonkę szowinistyczną, tepi- 


mie znajdowało się całkowicie 
bolszewików (mieńszewicy uciekli stamtąd), 
a legalne formy organizacji — frakcja dum= 
ska, prasa, kasy chorych, kasy uUbezpiecze- 
niowe, zrzeszenia związkowe — nie 
jeszcze w pełni wydarte mieńszewikom. Był 
to okres zdecydowanej walki bolszewików 
o wyrugowanie likwidatorów (mieńszewi - 
ków) z legalnych form organizacji klasy ro- 
botniczej. Hasło „usunięcia ze stanowisk“ 
mieńszewików było wówczas najpopular- 
niejszym hasłem ruchu robotniczego. 
stronicach „Prawdy“ roiło się od doniesień 
o rugowaniu z organizacji Ubezpieczenio = 
wych, kas chorych i zrzeszeń związkowych 
likwidatorów, którzy się swego czasu tam za= 
gnieżdzili. Wszystkie 6 mandatów poselskich 
kyrii robotniczej zdobyto w walce z mieńsze- 
Tak samo lub prawie tak samo 
beznadziejny był stan prasy mieńszewickiej. 
Była to zaiste bohaterska walka robotni= 
ków o poglądach bólśzewickich o partię, bo 
agenci caratu czuwali, prześladowali i tępili 
_ bolszewików, a bez legalnych osłon partia, 


lej rozwijać. Co więcej — bez zdobycia le- 
galnych organizacji partia nie mogłaby w 
ówczesnych warunkach politycznych wy= 


som i skupić ich wokół swego sztandaru, 
partia oderwałaby się od mas i zamieniła 


mie Dzieł towarzysza 
fragment. y 


kiedy podzie- 
w rękach 


nym sosie. 


były 


Na 


da“ w okresie 


ła Październik 


mogła się dh- szne jest to, 


szerokim mà- 


syjskiego. 


łużbie ludu pracującego 


Stefan Stefański 


przewodniezący Zarządu Oddziału Łódzkiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 


ły wszystko, co nowe, postępo- 
we i rewolucyjne, co było naj- 
piękniejsze w naszych trady= 
cjach. 

Rzecz prosta, że taka pra- 
sa, prasa w reku przedsię= 
biorstw kapitalistycznych, od= 
wtracająca uwagę społeczeń = 
stwa od najistotniejszych pro- 
blemów życia — polityki wgl- 
ki klasowej, karmiąca naród 
najohydniejszą sensacją, por= 
nografią, opisami zbrodni, 
przestępstw, oszustw I zwyrod- 
nienia — nie mogła sobie zdo- 
być poczytności wśród mas 
pracujących: dzienny nakład 
prasy w Polsce obszarniczo = 
kapitalistycznej sięgał zaled- 
wie 900 tysięcy / egzemplarzy, 
jeden egzemplarz gazety przy= 
padał na 35 mieszkańców. 


Jakże radykalnie zmienił 
się ten obraz od czasu gdy 
naród polski po raz pierwszy 
w dziejach =otrzymał prasę 
prawdy i wolności słowa. pra= 
sę, która wyraża interesy mi- 
lionów robotników. chłopów 1 
inteligentów pracujących i nie 
tylko odzwierciedla, czym ży= 
ja masy oraz do czego dążąm 
ale bierze aktywny udział w 
budowie socjalizmu, kształtu- 
je nową. socjalistyczną psy- 
chike narodu, wychowuje go 
w duchu ofiarności i oddania. 
ojczyźnie, patriotyzmu i iń= 
ternacjonalizmu. w duchu koń= 
solidacji wszystkich ludzi pra= 
cy we froncie narodowvm 
walki o pokój i Plan 6-letni, 
o Motese i utrwalenie niepod= 
leełości Polski. 

Prasa Polski Ludowej zdo* 
była przebojem serca i umy< 
sły podstawowych mas naro- 
du, w których służbie pozo= 
staje, zdobyła ich pełne zaufa- 
nie, osiągając imponujący na-- 
kład, 6 z górą milionów eg- 
zemplarzy prasy codziennej, a 
uwzględniając również perio- 
dyki (tygodniki, dwutygodniki, 


 miesięćżniki itp.) — ponad 15 


milionów egzemplarzy. Jeden 
egzemplarz gazety przypada 
dziś na 4 obywateli. To jest 
olbrzymi sukces, to jest wy- 
mowny dowód, iż prasa nasza, 
prasa socjalistyczna, która, Jak 
mówł towarzysz Stalin — „Jest 
najsilniejszym orężem, przy 
pomocy którego partia roz- 
mawia z klasą robotniczą, co 
dzień, co godzinę, właściwym 
sobie jezykiem" — zadzierzg= 
nęła bardzo mocno nici z ca- 
łym narodem. 

Dokonało się to dzięki temu, 
że prasa nasza od dnia wy= 
zwolenia stała się organem o+ 
pinii ludu pracującego, jego 
organizacji politycznych, spo= 
łecznych, zawodowych i kul- 
turalnych. Dokonało się to: 
dzięki temu że prasa nasza 
czerpie z nieprzebranej skarb- 
nicy przodującej prasy całęgó 
świata — prasy radzieckiej. 

Towarzysz Stalin mówi, że 
„naczelnym obowiązkiem pi- 


"sma, to być jak najbliżej ma= 


sy robotniczej, mieć możność 
stałego oddziaływania na nią. 
być jej świadomym i kierow= 
niczym ośrodkiem". Lenin f 
Stalin stworzyli taką prasę. 
Jest nią prasa radziecka, god= 
ny spadkobierca i końtynua- 
tor wspaniałych tradycji 
gazet bolszewickich zZz o= 
kresu przedrewolucyjnego — 
„iskry“. „Brdzoły” i „Praw= 
dy“, Od 5 maja 1912 ro- 
ku, t. j od dnia ukazania się 
pierwszego numeru „Prawdy“, 
matki wszystkich postępowych 
gazet świata, była ona i jest 
niedościgłym wzorem kolek - 
tywnego agitatora. propagan- 
dzisty i organizatora mas pra- 
cujących, była i jest wzorem 
dla wszystkich pracujących 
nad stworzeniem prasy chi- 
żącej ludowi. 


Stalina, drukujemy 


poniższy 


w zamknięte kółko, gotujące się we włas= 


Centralną pozycją w tej walce o partyj- 
ność, o stworzenie masowej partii robotni- 
czej zajmowała „Prawda. Była 
tylko gazetą, podsumowującą sukcesy bol- 
szewików w walce 6 zdobycie legalnych or- 
ganizacji tobotniczych — była zarazem o- 
środkiem organizującym, zespalającym 
organiżacje wokół podziemnych ognisk par= 
tii i kierującym ruch robotniczy ku jedne- 
mu określonemu celowi. 
pisał jeszcze w „Co robić?* (1902 r.), że do- 
brze .pokierowana ogólnorosyjska V 
gazeta powinna być nie tylko kolektywnym 

"agitatorem, ale i kolektywnym organizato- 
rem. Właśnie taką gazetą stała się „Praw= 


ona nie 


te 


Towarzysz Lenin 


bojowa 


walki z likwidatorami o za- 


chowanie podziemia i zdobycie legalnych or- 
ganizacji robotniczych. Jeśli słuszna jest te- 
za, że bez zwycięstwa nad likwidatorami 
nie mielibyśmy tej partii, silnej swą spois- 
tością i niezwyciężonej dzięki swej wierno-= 
"ści sprawie proletariatu, która zorganizowa= 


1917 roku — to równie słu-- 


że wytrwała 1 ofiarna pracą 
dawnej „Prawdy“ w znacznej mierze przy- 
zotowała i przyśpieszyła zwyćięstwo nad 
likwidatorami. W tym sensie dawna „Praw= 
da" była niewątpliwie zwiastunką przysz- 
łych wspaniałych zwycięstw proletariatu ro- 


/ My, dziennikarze Polski Lu- 
dowej, kształciliśmy się i 
kształeimy się na wzorach 
przodującej prasy radzieckiej. 
"Staramy się za jej przykładem 
oddziaływać i kierować ma- 
sami pracującymi, mobilizo = 
wać je do walki o pokój i 
Plan 6-letni. Uczymy się kry- 
tykować wszystko, co utrud - 
nia wspaniały rozwój naszego 
przemysłu i socjalistyczną 
przebudowę wsi polskiej, 
wszystko, co usiłuje odwlec 
nasz dumny marsz do socja- 
lizmu. 

Uczymy się od prasy ra- 
dzieckiej, z zasłużoną jubilatką 
„Prawdą“ na czele, umiejęt - 
ności jasnego, zrozumiałego dla 
wszystkich przedstawiania za- 
sad naszej ideologii, haseł i 
polityki partii, demaskówania 
i zwycięskiej walki z machi- 
nacjami wroga klasowego. 

Wszystko to, czego uczyli 


nas i uczą Marks i Engels, Le-- 


nin i Stalin, czego nas uczy 


nasza partia, czego uczy Nas | 


nasza przeszłość narodowa, 
czego nas uczą tradycje po - 
stępowe naszych wielkich po- 
przedników z Kuźnicy Kołłą- 
tajowskiej 1 mickiewiczow - 


skiej, „Trybuny Ludów", re- 
wolucyjne tradycje prasy Pro- 
letariatu, SDKPiL, KPP i PPR, 
płomienna publicystyka Julia- 
na Bruna i Franciszka Fied- 
leta — streszcza się dziś dla 
nas w zadaniu: służyć ofiar- 
nie sprawie pokoju, sprawie 
budownictwa socjalistycznego 
w Polsce, służyć wiernie spra- 
wie partii, klasy robotniczej, 
całego narodu. 

Ustanowienie Dni Prasy 
Polskiej (5 i 6 maja) ma swoj 
poważną wymowę. Świadczy 
ono _o wielkiej wadze, jaką 
partia i władza ludowa przy- 
wiązuje do naszego dzienni - 
karstwa, jak doniosłe powie- 
rza mu zadanie w dziedzinie 
socjalistycznego wychowania 
nowego człowieka w Polsce 
Ludowej, świadomego. budow- 
niczego socjalizmu, gorącego 
patrioty swej ojczyzny i prole- 
tariackiEgo internacjonalisty. 
Dni Oświaty, Książki í Pra- 
sy zatem muszą być hdsłem 
do podniesienia poziomu na- 
szej pracy, stanu czytelnie - 
twa gazety i ulepszenia pracy 
z korespondentami — najbliż- 
szymi przyjaciółmi naszych 
pism. Muszą być hasłem do 
krytycznej oceny naszej do- 
tychczasowej działalności dzien 
nikarskiej, podwyższenia wy- 
magań wobec zespołów redak- 


"cyjnych, stałego podwyższania 


naszego poziomu ideologiczne= 
go i zawodowego, szukania no- 
wych, atrakcyjniejszych form 
przemawiania i oddziaływania 
na czytelnika i — co bardzo 
ważne — do zacieśnienia nie- 
dostatecznej jeszcze, mimo po- 
ważnych osiągnięć, więzi pra- 
sy z masami pracującymi. 
Wyżej nieść sztandar naszej 
partii, intensywniej niż dotąd 
rozpłomieniać i konsolidować 
masy narodu wokół PZ.PR i jej 
przewodniczącego — towarzy- 
sza Bieruta, bardziej rozsze - 
rzyć krąg ludzi, biorących u- 
dział w tworzeniu prasy lu- 
dowej, jeszcze usilniej praco- 
wać nad uczynieniem z na- 
szych wydawnictw oręża bu- 
downictwa socjalistycznego i 
oręża walki o pokój — oto za-. 
dania Dni Prasy, oto trwałe 
zadania dziennikarstwa Pol- 


ski Ludowej 


— 
> 


` 


5 nfaja 1952 roku mija 40 
lat od chwili ukazania się 
pierwszego numeru „Prawdy“. 


Jest to święto postępowej 
přasy całego świata. Jest to 
więc i święto naszej prasy. 


„Prawda“ ' jest bowiem dla 
wszystkich pracowników pra- 
sy polskiej drogowskazem jak 
wypełniać szczytne zadania 
wytyczone prasie przez wiel- 
kich wodzów mas pracują= 
cych całego świata, Lenina i 
Stalina. „Prasa — mówił to- 
warzysz Stalin na XII zjeź- 
dzie partii w kwietniu 1923 r. 
— to najsilniejsza broń. za 
której pomocą partia co dzień, 
co godzina przemawia do_kla= 
sy robotniczej w swoim po= 
trzebnym jej języku. Innych 
środków rozpostarcia nici du= 
chowych między partią a kla= 
są, innego równie giętkiego 
aparatu nie ma w przyrodzie", 

„Prawda“ z honorem wy- 
pełnia te funkcje, jakie zakre- 
Ślili prasie bolszewickiej Le- 
nin i Stalin. W ciągu 40 lat 
istnienia była ona zgodnie z 
leninowskimi wskazaniami 
nie tylko kolektywnym pro- 
pagandzistą i  kolektywnym 
agitatorem, lecz również i ko- 
lektywnym organizatorem. W 
chwili powstania służyła ona 
jako ważne narzędzie w bu~ 
downictwie partii nowego ty- 
pu, partii bolszewickiej. Po 
zwycięskiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej stała się ona nie- 
zastąpionym narzędziem  bu= 
dowhictwa zarówno partyjne= 
go jak i państwowego. 

Od „Prawdy“ uczy się na- 
sza prasa pryncypialności 1 
ideowości. Ną przykładzie 
„Prawdy“ uczymy się, że par- 
tyjność gazety = to stała, 
konsekwentna walka © czy- 
stość ideową, to bojdwy i o= 
fensywny „duch, to konsek- 
wentne demaskowanie wszel= 
kich przejawów wrogiej kla- 
sie robotniczej ideologii. 
„Cała  40-letnia praktyka 
„Prawdy“ świadczy, iż wier- 
nie spełniała to najwyższe za- 
danie rasy bolszewickiej, ja- 
kim jest propagowanie teorii 
marksizmu = leninizmu, jasne, 
zrozumiałe dla wszystkich 
tłumaczenie tej teorii masom 
pracującym, przedstawianie i 
wyjaśnianie w jej świetle za= 
chodzących zjawisk. Przykład 


„Prawdy* wskazuje  partyj- 
nym dziennikarzom, że ich 
głównym obowiązkiem jest 


wychowywanie ludu pracują- 
cego w duchu marksizmu - le- 
ninizmu, wszechstronne współ- 
działanie w kształtowaniu £o- 
„cjalistycznej. świadomości lu- 
dzi pracy, w podnoszeniu ich 
aktywności. Na wzorach 
„Prawdy“ uczymy się wycho- 
wywać społeczeństwo w du- 
chu płomiennego patriotyzmu 
i przyjaźni narodów, w duchu 
wielkich zasad socjalizmu, 
Wielkie dla nas znaczenie 
mają doświadczenia „Prawdy“ 
z doby budowania podstaw 
ustroju socjalistycznego w 


|kraju radzieckim. W latach, 


kiedy młoda Republika Ra- 


t 


„Było to w połowie kwiet- 
nia 1912 roku, wieczorem, w 
mieszkaniu tow. Poletajewa; 
dwóch posłów do Dumy (Po= 
krowski i Poletajew), dwóch 
publicystów (Olmiński i Ba- 
turin) i ja, członek KC (jako 
nielegalny siedziałem w „bieś- 
cie" *) u „nietykalnego* Po- 
letajewa) uzgodniliśmy plat- 
formę „Prawdy“ 1 ułożyliśmy 
pierwszy numer gazety... Te- 
chniczńe i materialne prze- 
słanki gazety istniały już dzię- 
ki agitacji „Zwiezdy*, sympa- 
tii szerokich mas robotniczych 
i masowym, dobrowolnym 
składkom na „Prawde“ w 
fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych. „Prawda“ była 
„zaiste owocem wysiłków kla- 
sy robotniczej Rosji, a przede 
wszystkim Pitra. Bez tych 
wysiłków nie mogłaby istnieć" 
wspominał w  10-lecie 
„Prawdy* Józef Stalin, z któ- 
rego inicjatywy, w myśl wska- 
zań Lenina narodziła się w 
Petersburgu dnia 5 Maja 1912 
roku pierwsza masowa, €o- 
dzienna gazeta, bolszewicka 
„Prawda“. 4 

Przed partią bolszewicką, 
która kroczyła na czele rewo- 
lucyjnych szeregów, stanęły 
nowe, trudne zadania. Trzeba 
było w warunkach prześlado- 
wań wzmocnić organizacje 
partyjne, rozszerzyć wpływ 
partii w masach ludowych, 
trzeba było je uświadamiać, 
wychowywać w duchu rewo- 
lucji, która nadciągała. 

Wielką rolę w tej zaszczyt- 
nej pracy wodzowie proleta- 
riatu, Lenin i Stalin, wyżna- 
czyli „Prawdzie“, pismu, któ- 
re miało być gazetą nowego 
typu, miało stać się kolekty- 
wnym organizatorem, agita- 
torem i propagandzistą. 


PAMIĘTNEJ NOCY 

Przygotowanie pierwszego 
numeru nie było łatwym za- 
daniem. Dniem i nocą w ubo- 
go umeblowanym pokoju fe- 
dakcji wrzała robota, 

Szwkowano artykuł wstęp- 
ny, przeglądano koresponden- 
cje robotnicze, które miały 
być jednym z podstawowych 
materiałów gazety, naradzano 
się z towarzyszami partyjny= 
mi, zbierano składki na pa- 
pier, tarby, druk To z tej, to 
znów z innej fabryki przyby= 
wali robotnicy, przynosząc 


— 


GŁOS ROBOTNICZY 


dziecka przystąpiła do bu- 
downictwa nowego ustroju 
społecznego, Lenin rzucił ba- 
sło: „Prasa fbwinna być na- 
rzędziem budownictwa socjali- 
stycznego* Jednym z głów- 
nych zadań pracy „Prawdy“ 
było i jest wypełnianie zadań 
organizatora, zacieśnianie wię- 
zi między partią i masami 


4 


pracy. Takie są bowiem naj- 
ważniejsze zadania prasy na 
naszym etapie budownictwa 
socjalizmu. y 

By zadaniom tým podołać, 
musimy śmiało sięgać po naj- 
skuteczniejszy środek ích 
realizacji, jaki wskazuje nam 
40 łat istnienia i działalności 
„Prawdy“; jest nim bolszeywie- 
ka krytyka i samokrytyk 


+ 


aktywności. 
Historia „Prawdy“ uczy 
umiejętności dostrzegania i 
strzeżenia nowego w budow- 
nictw'e socjalistycznej przy- 
szłości. Na przykładzie „Praw- 
dy“ można, zrozumieć jak 
należy skutecznie rozpowsze- 
chniać nowe formy pracy i 
przodujące doświadczenia, 
zdobyte na wszystkich odcin- 


inicjatywy i 


ZPO 


Strona tytułowa pierwszomajo wego numeru „Prawdy“, 


„pracującymi. „Prawda“ nie- 
strudzenie walczyła o podnie- 
sienie samodyscypliny mas 
pracujących, o podniesienie 
wydajności pracy; nięgfrudze- 
nie walczyła przeciwko mar- 
notrawstwu 
Osiągnięcia „Prawdy“ z okre- 


Kraju Rad winny być naszym 
wzorem w walce o realizację 
Planu 6-letniego, o ugrunto= 
wanie 
chłopskiego, 0 socjalistyczną 
przebudowę wsi. Tak, jak 
„Prawda“ musimy pokazywać 


wielkość budownictwa socja- 


lizmu i mobilizować naród 
wokół haseł zwycięskiego rea- 


lizowania planu budownictwa na czele tym bardziej zdecy- 
Od dówanie walczy z niedociąg- 
„Prawdy“ musimy uczyć się nięciami, posługując się me- 
ukazywania wielkości rewolu- 
cyjnych przemian, jakich do~- im znaczniejsze są sukcesy w 
konujemy, bohaterskiego pa- budownictwie 


podstaw socjalizmu. 


tosu naszych dni. 


budownictwie socjalizmu. 
Trzeba na wzorach „Praw- 
dy“ uczyć się, jak tłumaczyć 
przyczyny tych trudności, jak 
ujawniać ich źródła i jak je 
przezwyciężać. 
uczymy się również, jak mo- 
bilizować do walki przeciwko 
wrogowi klasowemu i przeciw 
oportunizmowi, jak zwalczać 
rutyniarstwo, przesądy, zaco4 
fanie, biurokratyzm i bez- 
duszność wobec człowieka 


ciężko zapracowane kopiejki 
na swoje pismo, na które z 
takim utęsknieniem czekali, 
Tymczasem na dole w dru- 
karni zecerzy z okrzykiem 
„hurra“ rozpoczęli składanie 
pierwszego numeru, przygoto= 
wanego pod kierownictwem 
i przy bezpośrednim udziale 
towarzysza Stalina, Gdy nu- 
mer został złamany i odlewy 
były gotowe, wszyscy zeszli 
do hali maszyn, aby uczestni= 
czyć w uroczystej chwili 
wyjścia spod prasy pierwsze- 
go egzemplarza. „Prawda“, 
jeszcze wilgotna od drukar= 
skiej farby, szła do domów 
robotniczych, do fabryk, na 
ulicę. Radość i entuzjazm z 
jakimi proletariat przyjął na- 


Sereno 


sojuszu robotniczo =, 


„Jeżeli 
nie ujawniamy uczciwie i o- 
twarcie, jak na bolszewików 
przystało, — mówił towarzysz 
Stalin w roku 1927 — braków 
i błędów w naszej pracy, za- 


i brakoróbstwu. -mykamy sobie drogę naprzód. 
My zaś chcemy posuwać się 
su budownictwa socjalizmu w naprzód. I właśnie dlatego, że 


chcemy posuwać się naprzód, 
musimy uznać za jedno z na- 
szych najważniejszych zadań 
uczciwą i rewolucyjną samo- 
krytykę. Bez tego nie ma ru- 
chu naprzód. Bez tego nie ma 
rozwoju“. 

Jeśli # przejrzymy 


prasa radziecka z „Prawdą“ 


todą krytyki 


budownictwa, nakreślała spo 
soby likwidacji tych niedo- 
ciągnięć, walczyła, aby ani w 
pracy, Ani 


i rut 
śmiałe 


iarstwa, 


cujących doświadczenia 
kierowanid państwem, 

zwalanie sił i zdolności ludzi 
pracy, rozwijanie ich twórczej 


w 


się cenzura, gdy trzeba było 
szybko nocą rozdzielać wśród 
czytelników konfiskowane na= 
kłady, rosła popularńość i bo= 
jowe znaczenie pisma. Nie 
potrafiły go zgnębić wysokie 


_kary pieniężne, wyznaczane 


przez carat z myślą o tym, 
aby „Prawdę“ zlikwidować. 
Robotnicy składali, się i pła- 
cili najwyższe grzywny. Oś- 
miokrotnie cenzura carską 
zamykała pismo i ośmiokrot= 
nie je wznawiano. Raz jako 
„Prawdę Pracy“, innym ra- 
zem jako „Drogę Prawdy“, 
kiedy indziej znów pod tytu- 
łem „O Prawdę". Nakład 
pisma osiągał stale, jak na te 
warunki, ogromną liczbę 40 
tys. egzemplarzy dziennie, a 


Pierwszy numer „Prawdy* wyszedł 5 maja 1912 r. w okre- 


sie nowego przypływu fali rewolucyjnej 


w Rosji. W ciągu 


dwu i pół lat rząd carski osiem razy zamykał „Prawdę“, lecz 
dzięki poparciu robotników gazeta zaczynała znów wycho- 


dzić, 


pod nową podobną do dawnej nazwą. 


NA ZDJĘCIU: zbiór nagiówków „Prawdy*, 


rodziny swego pisma codzien= 
nego były dowodem jak bar- 
dzo było ono potrzebne i 
świadczyły, że mimo prze- 
szkód i szykan, „Prawda* bę- 
dzie żyła, poprowadzi masy 
do walki i do zwycięstwa. 


MIMO SZYKAN, REPRESJI, 
PRZEŚLADOWAŃ 


Zaczęła się codzienna walka 
o gazetę, o jej życie. W wa- 
ruńkach nieustannych  prze- 
śladowań, gdy trzeba było 
każdy tekst kilkakrotnie prze- 
redagowywać, by jego praw- 
dziwego sensu: nie dopatrzyła 


każdy egzemplarz przechodził 
przeż setki rąk. 

O czym „Prawda pisała? 
O życiu robotników i chłopów, 
o nieludzkim  kapitalistycz- 
nym wyzysku, o tym jak dy- 
rektorzy i majstrowie znęca- 
ją się nad robotnikami, o sa- 
mobójstwach  wycieńczonych 


` głodem bezrobotnych. 


„Prawda“ nie tylko w każ- 
dym nieomal numerze donosi- 
ła o strajkach, 
monstracjach, ale strajki i de- 
monstracje organizowała u- 


czyła klasę robotniczą jak je 


przeprowadzać, jak wysuwać 
śmiąłe żądania i łączyć walkę 


nie podkreślamy i 


roczniki 
„Prawdy“, przekonamy się, że 


i samokrytyki, 


socjalizmu, a 
- dziś komunizmu oraz im po- 
Tak, jak* „Prawda“ musimy ważniejsze stają zadania przed 
pokazywać narodowi perspek- narodami radzieckimi. „Praw= 
tywy rozwojowe i trudności w da“ konsekwentnie i nieugię- 
cie wykrywała niedociągnięcia 


d w budownictwie 
Od „Prawdy* nie było/ zastoju,. gnuśności i 
Rozwijanie 
rytyki i samokrytyki 
to wyrabianie wśród mas pra= 


wy= 


wiecach i de- ~ 


kach budownictwa socjaliz- 
mu.  Szpalty gazet wińny 
„służyć u nas, szczególnie dziś, 
popularyzacji szybkościo- 
wych metod pracy, doświad- 
czeń nowatorów, śmiało roz- 
wijających technikę i przes 
kraczających ustalone normy, 
przekazywaniu doświadczeń 
przodujących ludzi nauki, 
przernysłu i rolnictwa i uo- 
gólnianiu pozytywnych doś- 
wiadezeń poszczególnych ga= 
łęzi naszej gospodarki. Redak- 
cje naszych gazet uczą się 
na przykładzie „Prawdy*, że 
ich zaszczytnym zadaniem 
jest przedstawianie całemu 
społeczeństwu sylwetek naj- 
lepszych bojowników o plan 
i opisywanie ich dzieła, 


Z doświadczeń „Prawdy“ 
uczymy się jak czerpać z 
ogólnej skarbnicy gigantycze 
nego doświadczenia pracy 
partyjnej; podstawowym 0» 
bowiązkiem prasy partyjnej 


jest analizowanie, uogólnianie - 


i szerokie rozpowszechnianie 
doświadczeń pracy partyjnej. 
Stronice: „Prawdy“ wskazują, 
jak zawczasu dostrzegać i 
pieczołowicie wybierać z bo= 
gatej praktyki działalności 
propagandowej, agitacyjnej i 
organizacyjnej partii najle- 
psze metody i formy, 
Historia działalności gaze- 
ty „Prawda“ jest również 
przykładem, jak organizować 
wiefką armię  koresponden- 


o poprąwę warunków byto- 
wych z walką polityczną, z 
walką przeciwko carskiemy 
ciemięzcy. Z łamów „Praw= 
dy" przemawiała do mas par= 
tia, naświetlając każde wy= 
darzenie ze stanowiska kon= 
sekwentnie 
wychowując proletariat w 
duchu solidarności klasowej, 
mobilizując i organizując ma- 
sy pracujące do walki, 


DLA MAS I PRZEZ MASY 
PISANA 


Od pierwszego swego nu- 
meru „Prawda“ oparła się na 
korespondencjach robotni- 
czych i chłopskich — one by- 
ły krwią żywo pulsującą w 
listach i artykułach, one spra- 
wiały, że lokal redakcyjny 
„Prawdy“. był miejscem ze- 
brań i zgromadzeń. Tu przy- 
nosili korespondencje, tu og- 
niskowała się praca organi- 
zacyjna, stąd płynęły instruk- 
cje do wszystkich organizacji 
partyjnych. 

Robotnicy odpowiedzieli 
masowo na apel „Prawdy“, 
która w swym pierwszym 
numerze wzywała:  „Pragnę- 
libyśmy, aby robotnicy nie 
poprzestawali tylko na sym- 
patii, ale by brali czynny u- 
dział w prowadzeniu naszej 
gazety. Niech robotnicy nie 
mówią, że „nie przywykli“ do 
pisania; robotnicy - literaci 
nie spadają gotowi z nieba, 
lecz wyrabiają się powoli, w 
toku pracy publicystycznej. 
Należy tylko odważniej brać 
się do dzieła: ze dwa razy się 
potkniesz, a po tym nauczysz 
się już pisać." 

Partia bolszewicka i jej 
przywódcy troskliwą opieką 
otaczali „Peawdę*. Do „Praw- 
dy“ pisał artykuły towarzysz 
Stalin. „Prawda“ była kiero- 
wana przez Włodzimierza 
Iljicza Lenina, który nie tyl- 
ko słał do niej z emigracji 
listy i artykuły, ale utrzymy- 
wał stałą łączność z zespołem 
redakcyjnym. We wspomnie- 
niach Nadieżdy Krupskiej, 0- 
powiadających o pobycie Le- 
nina w Krakowie i Poroninie, 
często znajdujemy wzmianki 
o tym, jak wielkie znaczenie 
przywiązywał towarzysz Le- 
nin do „Prawdy“. Niezwykle 
uważnie czytał koresponden- 
cje robotnicze i artykuły, 
notował uwagi o 


bolszewickiego, - 


piśmie, 
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*_to 40 lat walki o-wyzwolenie człowieka 


| Czego uczymy się od „Prawdy“ 


tów robotniczo-chłopskich. 
Spełniają oni olbrzymią rolę 
w ujawnianiu wroga klaso- 
wego, w walce 'o wykonanie 
planów produkcyjnych, w 
pogłębianiu łączności z ma- 
sami. i uaktywnieniu mas. 
„Korespondenci — mówił to- 
warzysz Stalin — są przede 
wszystkim tymi, którzy od- 
słaniają niedociągnięcia na- 
szego radzieckiego spoleczeń- 
stwa, są bojownikami o usu- 
nięcie tych niedociągnięć, do- 
wódcami proletariackiej opi- 
nii publicznej, starającymi 
się skierować niew”czerpane 
siły tego potężnego czynnika 
na pomoc partii i władzy ra- 
dzieckiej w trudnym okresie 
budownictwa socjalistyczne- 
gos Naród nasz właśnie 
dziś stoi w ogniu walki o soc- 
jalizm w okresię najtrudniej- 
szym, w okresie istniejącej 
dysproporcji między tempem 
rozwoju przemysłu i tempem 
rozwoju rolnictwa, w okresie 
zaciętego oporu wroga klasó- 
wego, w okresie pewnych 
braków aprowizacyjnych. Do- 
świańczenia „Prawdy“ w za- 
kresie organizowania i kiero- 
wania pracą korespondentów 
robotniczo-chłopskich są nam 
dziś szczególnie potrzebne. 
Praca „Prawdy“ jest wzo- 
rem, jak  nieustępliwie wal- 
czyć o pokój, jak wskazywać 
masom ną sukcesy i potęgę 
obozu pokoju i demoktacji, 
jak wykazywać antynarodo- 
wą i antyludową politykę 
rządów burżuazyjnych. „Praw- 
da* nieustannie ostrzega 
masy pracujące całego Świata 
przed niebezpieczeń:twem 
wojny, nieustannie demasku- 
je amerykańskich podżegaczy 
do nowej wojny i przeciw- 
działa żarllwym í trafnym 
słowem propagandzie wojen- 
nej. Walka „Prawdy“ o pokój, 
przeciwko zdziczeniu impe- 
rialistycznemu zyskała jej 
najgorętszą sympatię prostych _ 
ludzi na całym świecie; ona 
to wzmacniała i wzmacnia 
wiarę setek milionów ludzi 
na wszystkich kontynentach 
w zwycięstwo pokoju i spra- 
wiedliwości społecznej. 
„Prawda* to krew z krwi 
di kość z kości partii bolszewi- 
ckiej. Siła jej oddziaływania 
wypływa z tego samego źró- 


dła co siła partii bolszewic- 
kiej.  Bolszewicy są „silni 
tym, że utrzymują łączność 


ze swą macierzą, z masami, 
które ich zrodziły, wykarmiły 
i wychowały* —- mówił to- 
warzysz Stalin. Siła „Praw- 
dy* wypływa z jej nierozer- 
"walnej więzi z masami, któ- 
re ie tylko ona uczy, ale i od 
których się uczy. Istnienie tej 
wiezi sprawiło, że „Prawda“ 
stała się wzorem komunisty- 
cznej i postępowej prasy ca- 
łego świata. I to jest jedna z 
głównych nauk dla nas, pra- 
cowników polskiej prasy, wy- 
nikająca z 40-letniej historii 
„Prawdy“. 

MARIAN PREIS 


, Jak narodziła się „Prawda“ 


zwracał towarzyszom z re- 
dakcji uwagi na błędy, kory- 
gował je, uczył jak ich uni- 
kać, jak prowadzić „Prawdę”, 
aby najlepiej spełniała swe 
odpowiedzialne i zaszczytne 
zadania. Wśród wielu innych 
powodów, które skłoniły Le- 
nina do zamieszkania w Kra- 
kowie, ważną rolę odegrało 
ftoj że dzięki bliskości od Ro- 
sji i dobrym kontaktom, mógł 
trzymać rękę na pulsie nara- 
stającej rewolucyjnej fali, że 
mógł lepiej kierować „Praw- 
dą“, poprzez którą partią bol- 
szewicka prowadziła rosyjski 
proletariat do walki i zwy- 
cięstwa, 

Lokal redakcji „Prawdy“ 
był niesłychanie ważnym o- 
środkiem rewolucyjnym. W 
małym redakcyjnym pokoju, 
zastawionym półkami książek, 
w świetle żarówki osłoniętej 
płaskim, żelaznym talerzem 
klosza pochylali się nad ręko- 
pisami wybitni działacze par- 
tii bolszewickiej, stali człon- 
kowie kolegium  redakcyjne- 
go, Świerdłow, Mołotow iKa- 
linin. 

W późniejszych latach, w 
latach Rewolucji Październi- 
kowej, można było w- lokalu 
„Prawdy”* spotkać ukocha- 
nych  wodżów walczącego 
proletariatu, Lenina i Stalina, 
którzy troszczyli się o każdy 
numer gazety, o każdy arty- 
kuł, wskazywali na błędy, u- 
czyli jak za pośrednictwem 
gazety skupiać wokół partii 
bolszewickiej masy pracujące. 

W historii zwycięskich bo- 
jów rewolucyjnych rosyjskie- 
go proletariatu, w historii 
partii bolszewickiej, w histo- 
rii walk, jakie toczy o swe 
wyzwolenie międzynarodowy 
proletariat, powstała przed 
40 laty „Prawda“ odegra- 
ła wielką rolę,ggedyż — jak 
pisał Józef Sta — „Praw- 
da“ z 1912 roku — to założe- 
nie fundamentu pod zwycięs- 
two bolszewizmu w roku 
1917“, i 

J. KUCZEWSKA 


*) Biest — w Persji, miejs- 
ce, w którym ścigany przez 
władze staje się nietykalny 
(meczet, gmach poselstwa) — 
wśród rewolucjonistów rosyj- 
skich — miejsce, do którego 
policja nie ma prawa wkra- 
czać, > 
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Biegi Narodowe w Łodzi 


Zgodnie z ustaloną już 
naszym ludowym sporcie Ma 
dycją, młodzież i dorośli sta- 
nęli wczoraj w całej Polsce 
do Biegów Narodowych. U- 
czestnicy Biegów zademon- 
strowali swoją sprawność fi- 
zyczną oraz gotowość do o- 
brony ludowej ojczyzny. 

Jaki przebieg miały Biegi 
Narodowe w Łodzi? 


OGÓLNY OBRAZ 


W pierwszym rzucie nie wy- 
padły one tak, jak tego ocze- 
kiwaliśmy. -A to dlatego, że 
wczoraj zawiodły koła sporto- 
we, a przede wszystkim koła 
ZS „Włókniarz*. Ilość startu- 
jących zawodniczek i zawo- 
dników z tych kół była wręcz 
znikoma. Widać, że koła nie 
potrafiły zmobilizować swych 
członków do tej poważnej im- 
prezy, nie potrafiły ich zmo- 


bilizować również niektóre or- 
ganizacje ZMP. 

Honor Łodzi ratowali wczo- 
raj przede wszystkim studen- 


Meta już blisko! 
pociesza się S. Czerniak. 


COS 


ci i uczniówie szkół zawodo= 
wych. : 


NA BOISKACH 
I W PARKACH 


Odłóżmy jednak szczegóło- 
wą analizę wczorajszych Bie- 
gów na później i przejdźmy 
się po boiskach i parkach 
łódźkich.  Rozpocznijmy wę= 
drówkę od boiska „Włóknia- 
rza“ przy ul. Kilińskiego 188, 
Boisko skąpane w promie- 
niach majowego słońca. Na o- 
taczających je wałach mniej- 
sze i większe grupki publicz- 
ności. Z głośników radiowych 
płyną wesołe * melodie, Nie 
widać tu jednak tej masy za- 
wodników i zawodniczek, ja- 
ką spodziewaliśmy się zastać. 
Dostrzegamy niewielką ilość 
zawodników z Koła Sportowe- 
go „Azbest“ I, bardzo nielicz- 
ną grupkę z Koła ZPB im. Sta- 
lina, ZPW im. 9 Maja i nieco 
więcej młodzieży ze, szkół 
dziewiarskich. t 

Dziewczęta biegną na bie- 
żni, chłopcy wokół boiska. 


W jednym z biegów dla 
najmłodszego rocznika, _15- 
letni Zbigniew Florian, prze- 

/rywa taśmę jako ósmy. Nie 
martwi to go jednak. Na 


Około 14 tys. 


Według dotychczasowych la- 
nych w Biegach Narodowych 
w Łodzi startowało wczoraj 
8.166 osób. Normy na odznaki 
BSPO i SPO uzyskało 7.317 o- 
sób, w tym 2971 kobiet. Ogó- 
łem startowało kobiet 3.222. 
Najliczniej Biegi Narodowe 
obsadziły: Wydział Oświaty — 
2.065 osób, DOSZ — 1.792 oso- 
by, „Włókniarz“ 1.175, 


„Widzew“ — 


Drugoligowy „Widzew“ pra- 
wie każde spotkanie o punkty 
w II lidze rozgrywa na innym 
boisku. Z „Kolejarzem“ z Ol- 


gsztyna mecz odbył się na bo- 


isku przy ul. Kilińskiego, a 
mecz ze „Stalą* na stadionie 
„Włókniarza“ przy Al. Unii. 
I temu może należy przypisać, 
że łodzianie zremisowali w dniu 
wczorajszym, a właściwie mo- 
ralnie przegrali spotkanie ze 


Spotkania piłkarskie 
o puchar zlotu 


W niedzielę odbyły się dal- 
sze mecze o Puchar Zlotu 
Młodych Przodowników, 

W Warszawie CWKS poko- 
nał „Włókniarza”* (Łódź) 4:0 
(2:0). Bramki zdobyli Jane- 
czek — 3, Pulikowski — 1. 
CWKS miał zdecydowaną 
przewagę. Dobrze zagrał u 
zwycięzców atak, w którym 


Koszykarze Łodzi 
~ zwyciężają 
W niedzielę, w kontrolnym 
turnieju ośrodków szkolenio- 
wych koszykówki mężczyzn, 
rozgrywanym w Hali Mirow- 
skiej w Warszawie drużyna 


Łodzi pokonała reprezentację 
Warszawy 54:45 (25:20). 


Jak wypełnić ankietę paszportową 


W dniach od'2 do 12 bm, wszy- 
scy mieszkańcy naszego miasta w 
wieku od lat 18 wzwyż otrzymają 
w swoich rejonach meldunko- 
wych ankiety paszportowe, które 
po wypełnieniu mają najpóźniej 
1% bm. zwrócić w rejonie meldun- 
kowym. O dokumentach, które 
należy dołączyć do ankiety, mówią 
zarządzenia  rozplakatowane na 
mieście i ogłoszone w prasie. Ni- 
niejsza notatka podaje sposób wy” 
pełniania ankiet paszportowych. 

Na wstępie uwaga: ankieta po- 

winna być wypełniona starannie, 
“wyraźnym pismem, bez przekre- 
śleń i poprawek. W razie popeł- 
nienia istotnych pomyłek  odbie- 
rający |ankietę przekreśla ją czer- 
wonym ołówkiem, wydaje drugi 
druk ankiety I udziela wypełnia- 
jacemu pomocy w prawidłowym 
wypełnieniu. 


WYPEŁNIENIE DRUKU ANKIET 


Na wykropkowanych liniach na- 
główka wypisuje się nazwę miej- 
skiego Inb powiatowego biura oraz 
miejscowość, w której sie to biu- 
ro znajduje. Obywatele składają- 
cy ankietę w miejscu tymczaso- 
wego (chwilowego) zamieszkania 
wypisują w nagłówku siedzibę 
biura stałego miejsca zamieszka- 
nia 

W pierwszej rubryce ankiety pi- 
sze się nazwisko obecnłe używane 
w pierwszym przypadku, zgodnie 
ze awiadectwem urodzenia lub 
świadectwem zawarcia związku 
małżeńskiego czy decyzji © zmia- 
nie nazwiska. Nie pisze się koń- 
cówek nazwisk  „ówna'* czy 
„owa“, 

Kobiety, które zawarły związek 
małżeński po 1.1. 1946 r. jedynie 
w kościele, mogą wpisać nazwisko 
męża pod yarankiem, iż zobowią- 
żą się w ciągu 15—30 dni dostar- 
czyć doku nt stwierdzający za- 
warcie mz ństwa w Urzędzie 
Stanu Cywilnego. W razie niedo- 
ręczenia takiego dokumentu, do- 
wód osobisty będzie wy stawiony 
na nazwisko używane poprzed- 
nio. Zohowiązanie dostarczenia 
dokumentu zainteresowana osoba 
wpisuje'na 3 stronie ankiety, w 
miejscu przeznaczonym na do- 
datkowe informacje, 

Do rubryki „b punktu 1 ko- 
nietą zamszna wpisuje swe nazwi- 
sko panieńskie. Jeżeli kilkakrot- 
nie wstępowała w związki małżeń- 
skie, wpisuje także poprzednio 
używane nazwiska. Do rubryki 


Redaguje kolegium 


wyróżnili się zdobywcy bra- 
mek Janeczek i Pulikowski 0- 
raz pracowity Górski. Dobrze 
grał również Łyszczarz w po- 
mocy, 

We „Włókniarzu* 


na do- 


,brym poziomie grała tylko o- 


brona, szczególnie Baran w 
drugiej połowie gry. W pierw- 
szej części meczu zawodnik 
ten wystąpił w ataku, gdzie 
był dużo słabszy. W drużynie 


łódzkiej zawiódł kompletnie 
atak. 

Wyniki pozostałych spot- 
kań: 

„Gwardia“ (Kraków) — 
„Budowlani“ (Gdańsk) 2:2 
(1:0). l 


„Unia“ (Chorzów) — OWKS 
(Kraków) 0:1 (0:1). ' 
„Ogniwo“ (Bytom) — „Ko-. 


` lejarz* (Warszawa) 1:4 (1:1). 


„imiona“ należy je wpisać wed- 
ług metryki lub według decyzji o 
zmianie imienia. Imię używane 
należy podkreśltć, 

W rubryce: „data i miejsce u- 
rodzenia" — w pierwszym wierszu 
pisze się cyframi arabskimi dzień 
i rok urodzenia, natomiast słow- 
nie mazwę miesiąca w pierwszym 
przypadku. W drugim wierszu na- 
leży napisać całkowitą nazwę 
miejscowości, ! gminy, powiatu i 
województwa. Jeżeli miejsce uro- 
dzenia leży poza granicami Pol- 
ski — tylko nazwę miejscowości. 
i kraju, w którym óna leży, 

W rubryce: „stan cywilny“ 
obok określenia: żonaty, mężatka, 
wdowiec(a), rozwiedziony(a), nale- “ 
ży podać imię | nazwisko współ- 
małżonka lub zmarłego. Jeżeli, 
małżeństwo po 1.1. 1946 r, nie zo- 
stało zawarte przed Urzędem Sta- 
nu Cywilnego | osobą zaintereso- 
wana nie złożyła zobowiązania na 
3 stronie ankiety (patrz rubr, 1), 
należy wpisać stan cywilny tak, 
jak gdyby małżeństwo nie zostało 
zawarte. 

W rubryce „osoby na utrzyma- 
niu do lat 16'* — należy podawać 
nazwisko i imię wszystkich takich 
osób, choćby nosiły nie to sąmo 
nazwisko, z zaznaczeniem stopnia 
pokrewieństwa. Przy osobach 0b- 
cych trzeba to wyraźnie zazna- 
czyć. Co do osób uhbezwłasnowol- 
nionych (bez względu na wiek) i 
przysposobionych, trzeba załączyć 
odpowiednie orzeczenie sądu. W 
wypadku ubezwłasnowolnienia za- 
miast orzeczenia sądu można 
przedstawić orzeczenie lekarskie, 
poświadczone przez właściwą Ra- 
dę Narodową. Gdy oboje rodzice 
żyją, powyższe dąpe wpisuje się 
dc ankiety matki, W razie gdy 
wyłącznie ojciec sprawuje opiekę 
rodzicielską, należy wpisać dzieci 
do karty ojca | wyjaśnić to na 3 
stronie ankiety. 

W -rubryce: „zawód 


należy 


„podawać zawód wykonywany 0- 


becnie. Jeżeli ktoś nie pracuje, 
stwierdzi to we właściwej rubryce, 
w rubr. zaś do r. 1939 poda zawód 
wykonywany wówczas. Kto posia- 
da własny warsztat pracy, wpisu- 
je nie nazwę zawodu; lecz „wła- 
ściciel warsztatu” z wymienieniem 


rodzaju wykonywanego rzemiosła 
czy czynności. Kto nie pracuje. 
podaje w rubryce 12: źródła 


utrzymania, np.: emeryt na utrzy- 
maniu syna itd. w rubryce zaś 7 
— „nie pracuje'*, 


Biegów Narodowych 


„Stal“ (Starachowice) 0: 0 


przyszły rok — mówi — pój- 
dzie lepiej.. 

e; i 
EUGENIUSZ MATUSZCZAK 


JEST ZADOWOLONY 


Biegnie grupka dziewcząt. 
PA znów chłopcy. Mię- 
innymi zdaje egzamin 
ze swej sprawności fizycznej 
18-letni Eugeniusz Matuszczak, 
jeden z członków trójki pro- 
dukcyjnej Zakładów Uszczel- 
mień i Wyrobów Azbestowych. 
Na mecie jest drugi. Jest we- 
sół i uszczęśliwiony. 

Na boisku „Widzewa“ zasta- 
jemy dość dużo publiczności, 
ale znów bardzo małą ilość za= 
wodników. Ogółem... 20 o- 
sób (w tym jedenaście kobiet). 
Biegi ukończyło 8 kobiet i 8 
mężczyzn. 

Na boisku „Bawełny” przy 
ul. Ogrodowej w Biegach 
wzięło udział nie więcej jak 
160 osób. Z Koła Sportowego 
przy ZPB im. Machlewskiego 
stanęło «Ĥa starcie tylko 12 
dziewcząt. 


STARTUJE MŁODZIEŻ 
ZE SZKÓŁ ZAWODOWYCH 


W Parku 3 Majadumnie po- 
wiewały na błękitnym tle nie- 
ba błękitne flagi ZS „Unia“. 


uczestników 


=" 


„Stal* — 1.122, AZS — 951, 
„Ogniwo“ — 384, „Unia“ 
376, „Spójnia“ — 230, „Budow- 
lani* — 71. 

W województwie łódzkim — 
według danych z 8 powiatów 
"w Biegach- Narodowych 
wzięło udział 5 479 osób, w tym 
1.638 kobiet. Normy na SPO 
zdobyło 4.479 osób, w tym 1.259 
kobiet. 


Pi 
z 


„Stalą“. Bo czyż można ina- 
czej ocenić grę „Widzewa“? 
Mając przewagę rzez całe 
90 minut gry i r loe niemi- 
łosiernie przeciwnika — wy- 
walczyli zaledwie wynik bez- 
bramkowy. Atak był najgor- 
szą częścią zespołu. Różycki, 
Wiernik i Koźmiński nie tra- 
fiali do pustej bramki „Stali“, 
prześcigając się poza tym w 
niewykorzystaniu wielu do- 
godnych pozycji. 


W pomocy słabo grał Bajan. 
Jedynie Sołtyszewski, Szaliń- 
ski oraz bramkarz stanęli na 
wysokości zadania. `` 


„Stal* od porażki uchronił 
bramkarz Glina oraz środko- 
wy obrońca Kempa, 


Bek mistrzem Łodzi 


Pod złymi auspicjami roz 
poczęły się torowe zawody 
kolarskie w Łodzi. Krótko- 
dystansowe mistrzostwa Łodzi 
zgromadziły zaledwie 15 ko- 
larzy i to łącznie reprezentan- 
tów trzech klas I, II i III, 


Zawodnicy klasy I i II star- 
towali wspólnie. W konku- 
rencji tej Bek zdobył w ogól- 
nej klasyfikacji 6 punktów 
przed Boruczem — 5 pkt, 
w czasie 13 sekund. 


— 


rubryce: „,narodowość * — 
kady wypisuje ją wg własnego 
uznania, to jest taką, do jakiej się 
poczuwa. 

W rubryce 9 „obywatelstwo” — 
obywatel polski pisze ,„polskleć. w 
razie posiadania kiedykolwiek in- 
nego obywatelstwa wpisuje do 
rubryki „b* nazwę tego państwa 
1 okres przynależności. Deklarując 
obce obywatelstwo obecnie, musi 
je pożwierdzić dokumentami lub 
zobowiązać się do dostarczenia 
ich w ciągu 15—30 dni. 

W rubryce „miejsce zamieszka- 
nia" — należy podawać ostatnie 
miejsce zamieszkania w każdym z 
wyszczególnionych okresów. 

W rubryce „,miejsce pracy'* 
pisze się nazwę zakładu pracy, w 
którym się pracuje, z podaniem 
zajmowanego stanowiska, Kobiety 
pozostające na utrzymaniu męża 
piszą: „nie pracuje". 

W rubryce 15 („czy w okresie 
od 1.9. 1939 r. do chwili obecnej 
zmienił nazwisko lub imiona'*) na- 
leży podać wszystkie używane w 
tym czasie nazwiska ! imiona, W 
braku zmian należy wpisać „nie'*, 

W rubryce 16 obywatel musi 
stwierdzić, czy zmianą nazwiska 
została zalegalizowana, czy też nie, 
W razie odpowiedzi twierdzącej 
musi załączyć właściwe dokumen- 
ty; w braku takowych podać na- 
zwę władzy, która wydała to ze- 
zwolenie Przy odpowiedzi prze- 
czącej należy wpisać w rubryce 
wyraz „nie'”* i podać na 3 stronie 
ankiety dokładne wyjaśnienie w 
tej sprawie. 

W rubryce 17 należy wymienić 
nazwy wszystkich załączonych do- 
kumentów, ich numery i daty 
wystawienia. Nadmienia się przy 
tym, iż obywatele powinni dołą- 
czyć wszystkie dotychczasowe do- 
kumenty tożsamości otrzymane 
przed wojną, w czasie okupacji 
czy po wyzwoleniu kraju. 

Do wszelkich wyjaśnień 1 uwag 
które się nie zmieściły w rubry 
kach poprzednich, służy 3 strona 
ankiety oznaczoną nadrukiem: 
miejsce na informacje dodatkowe 


Na zakończenie jeszcze jedna 
uwaga. 
Jeżell nie wiesz, jak wypetit 


którąś z rubryk, zostaw ją nie 
wypełnioną do chwili oddania an- 
kiety; przed jej oddaniem zapytaj 
odbierającego: udzieli ci wyczer- 
pnjącego wyjaśnienia, pomoże wy- 
pełnić rubryki „sprawiające ci 
trudność. 


U 
===> >) LoL Lrerrsrśrrrcrcr r rr 


zzz A R a A S raz z AZ ZR 


Bieg ukończyły przed chwilą 
słuchaczki SzkSły  Pielęgnia- 
rek. Najlepszy czas na od- 
znakę SPO uzyskała Barbara 
Jędrzejewska _ (1:37,9), na 
BSPO Maria Nowak  (1:42,2), 
Z Technikum Papierniczego na 
odznakę BSPO najlepszy czas 
„uzyskała Helena Grabowska 
1:45,8), na SPO Alina Skubal- 
la (1:41), z chłopców na 
odznakę BSPO — Józef Wa- 
siak (3:0,9) i na SPO Henryk 
Wilk (3:03,1), 

W Parku Poniatowskiego rej 
wodziły dziewczęta, uczennice 
szkół DOSZ. Było ich tu 
wiele. Jeszcze nie skończyła 
biegu jedna grupa, gdy ze 
startu ruszała druga. Przeglą- 
damy protokóły sędziowskie, 
Technikum Ekonomiczne wy- 
stawiło do Biegów 150 dziew- 


cząt, BSPO zdobyło 80, SPO 
70 dziewcząt. Z Technikum 
Fototechnicznego startowało 


10 dziewcząt i wszystkie zdo- 
były normy na BSPO, 


STUDENTOM 
NALEŻY SIĘ POCHWAŁA 


Obok DOSZ bardzo spra- 
wnie 
Biegi AZS w Parku Ludowym, 
Studenci zaimponowali orga- 
nizacją i masowością. 


To jednak w niczym nie ra- 
tuje ogólnej sytuacji. Jeszcze 
raz musimy powtórzyć to, coś- 
my powiedzieli na początku. 
Z pierwszego „rzutu Biegów 
Narodowych w Łodzi trzeba 
wyciągnąć wnioski. Były one 
dalekie od miana masowych. 
Przykry ten fakt postawi chy- 
ba nfmnogi wszystkich naszych 
działaczy sportowych i zmobi- 
lizuje wreszcie nasze koła 
sportowe. W najbliższym cza- 
sie oczekiwać będziemy od 
nich pełnej rehabilitacji. 

Z. RR. 


Pasaż Parkowy tonie wpro- 
mieniach wiosennego słońca, 
Na tle świeżej zieleni jaskra- 
wą plamą odcinają się stoi- 
ska z książkami. Estetycznie 
wykonane wykresy i plansze 
informują o wzroście czytel- 
nictwa i nakładów książęk. 

Z ulicy Piotrkowskiej i 
Sienkibwicza ciągną w stronę 


Na kiermaszu książek 


setki mieszkańców 
Łodzi. Na kiermaszu książek 
ruch panuje tak wielki, że 
trudno docisnąć się do posz- 
czególnych stoisk. A jest ich 
tutaj 35, zawierających kilka 
tysięcy książek o 2.500 tytu- 
łach. Największym powodze- 
niem cieszy się beletrystyka i 
wydawnictwa dla dzieci i 
młodzieży. 

Rozchwytywane są również 
książki sprzedawane w stoi- 
skach PPK „Ruch“. Nic dziw- 


pasażu 


, czystości 
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| Podwójne zwycięstwo Bułgarów 
w V etapie Wyścigu Pokoju 


| Kolarze polscy na 8-mym miejscu 


GOERLITZ. — Uczestnicy 
Wyścigu Pokoju zakończyli 
już V etap. W niedzielę o go- 
dzinie 16.15 tłumy Niemców, 
zgromadzonych na Placu Le- 
nina, witały kolarzy. Meta 
znajdowała się 3.800 m za mo- 
stem granicznym. Wszystkie 
ulice miasta przystrojone by- 
ły flagami różnych narodów. 
Ulice zdobiły transparenty, 
głoszące międzynarodową So- 
lidarność w walce o pokój. Na 
placu, gdzie 
publiczność, widać było mło- 
dych ZMP-owców i delegatów 
KW PZPR z Wrocławia. Jest 


także 110 osób z grupy chóru 


Filharmonii Poznańskiej, któ- 
ra przybyła do NRD na uro- 
Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej. 

Etap Wrocław — Goerlitz, 
wynoszący 181 km, miał zu- 
pełnie inny przekrój niż 
"wszystkie dotychczasowe. Za- 
czynając bowiem od Gryfowa 
| say kolarze wjechali w 

agórkowaty teren o bardzo 
ych wirażach. Ponadto 
dzień był upalny. <., 

Jest charąkterystyczn ym 
zjawiskiem, że najlepiej w 
tym trudnym egzaminie wy- 
padli Anglicy. W. pierwszej 
dwunastce było bowiem 3 za- 
wodników ich drużyny. Dobrze 
jechali także Polacy. Niestety, 
znów prześladował nas pech. 
Na 10 śni gumę przedziurawił 
Królak. Ten sam zawodnik raz 
jeszcze zsiada z roweru wsku- 
tek defektu. A potem.. Po- 
“tem defekty mają: Hadasik i 
Wójcik. 

W przeciwieństwie .do po- 
przednich dni Wójcik jechał 


nego. Są tu najciekawsze po- 
zycje beletrystyczne litera- 
fury polskiej, radzieckiej i 
innych, a każdy tom kosztu- 
je zaledwie 2.40 zł. Duże za- 
interesowanie wzbudza este- 
tyczne stoisko Klubu Między- 
narodowej Książki i Prasy, 
gdzie sprzedawane są dzieła 
Mikołaja Gogola i Wiktora 


w Pasażu Parkowym 


Hugo. Dużym popytem cieszą 
się również dzieła marksi- 
stowsko-leninowskie i książki 
w obcych językach. 


Grupka osób zebrała się 


znajdowała się 


<.+godzi.y  przysłuchiwały 


- (Telefonem od specjalnego wysłannika) 


dziś doskonale. Dzięki jego tak- 
tyce Bułgar Dimow, który 
wygrał etap, midł ułatwione 


zadanie. Nasz rodak z Francji, 
Janek Stablewski, 
doskonale. 


spisał się 
Tuż za punktem 


Kólarz Polonit Francuskiej Jan 

Stablewski zwycięzca III etapu 

V Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju. 


żywnościowym, kiedy w czo- 
łówce znajdowało się 22 za- 
wodników, Stablewski poro- 
zumiał się na migi z Dimo- 
wem. Znajdowali się wówczas 
w Gryfowie Śląskim. Przez 35 
km Stablewski prowadził Di- 


mowa na kółku. Wydawało się | 


nawet, że Polak z Francji i 
Bułgar zamierzają razem przy- 
jechać do pierwszego miasta 
niemieckiego w V Wyścigu 
"Pokoju. Kiedy minęliśmy most 
prowadził jeszcze Stablewski. 
Dimow zwiększył jednak tem- 


Kiermasz książkowy 
zainteresował tysiące łodzian 


wokół stołu, gdzie w roli 
sprzedawców występują lite- 
raci łódzcy. Jan Koprowski, 
Włodzimierz Słobodnik, Jan 
Huszcza, Zofia  Petersowa, 
wpisują autografy nabywcom. 
swych książek, * ; 
Niewątpliwie największą 
atrakcją dwudniowego kier- 
maszu była loteria książkowa. 
Wokół stołu z losami zebrało 
się kilkaset osób. Jak zaw- 
sze rej wodzi tutaj młodzież. 


Włodzimierz  Koralski — 
uczeń 6 klasy . szkoły TPD, 
miał wyjątkowe szczęście. Na 
6 zakupionych losów, 4 wy- 
grane. Po chwili Koralski ra- 
dośnie uśmiechnięty trzyma 
pod pachą 3 książki- „Tęczę* 
Wandy Wasilewskiej, „Upa- 
dek Paryża“ Ilii Erenburga 
i popularną książkę z dziedzi- 
ny elektrotechniki. 


Organizatorzy , kiermaszu 
nie zapomnieli o rozrywkach 
kulturalnych, Oprócz koncer- 
tu orkiestry Elektrowni Łódz- 
kiej tysiące osób przez Nat 
się 


występom znanych artystów 


scen łódzkich: Beaty Artem- | 


kiej, Heleny Wilczyńskiej, 
/ Apolinarego Pindrasa, Ed- 
munda Wajdy, Janusza Ści- 
viarskiego, duetu Savin i Ja- 
nusza Golca, 


ARIE LAF NAS VANNE LAAS 71 WE APRA, 
Długoletnie kary więzienia 
na złodziei mienia społecznego 


"W sobotę, 3 bm. przed Są- 
dem Wojewódzkim w Łodzi 
zakończyła się rozprawa prze- 


Na ekrany naszych kin wej- 
dzie w maju br. szereg intere- 
sujących filmów. 

Z produkcji NRD ujrzymy 
dokumentarny film pt. „Wil- 
helm Pieck“. Film ten zreali- 
zowany według scenariusza i 
w reżyserii A. Thorndike, u- 
kazuje działalność W. Piecka, 
związaną z rewolucyjnym ru- 
chem niemieckiej klasy robot- 
niczej, z walką o nowe, demo- 
kratyczne Niemcy. Z innych 
filmów produkcji DEFA uj- 
rzymy kolorowy film „Sport 
milionów“ w realizacji B. Kle- 
berga, ukazujący masowy 
ruch sportowy w NRD. 

Filmy produkcji francuskiej 
reprezentować będzie film „Nę- 
dznicy* (I seria), osnuty na tle 
KAażz sz NOE 
| ` Zakłady ` | 

Przemysłu Dziewłarskiego 
im. T. Rychlińskiego, 

Łódź, Al. Kościuszki 23/25, | 

przypominają, że stosownie | 
| do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia | 

14. XII. 1950 r., wszelkie | 
zażalenia i odwołania za- 
łatwia dyrektor lub jego | 
zastępca w poniedziałki od | 
"godz. 13,30 do 17. Jeśli 
| w poniedziałek przypada 
| dzień wolny od. pracy, | 
| dniem przyjęć jest naj- | 
| bliższy dzień powszedni | 

tygodnia. _ 1243-K | 


a AA CA 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz 
dział korespondentów, listów czytelników i interwencji 219-42. dział miejski 1 sportowy 260-42. dział ekonomiczny 218-11 


10— 14  TPelelany: 


centrala teiefoniczna 283-00 
Redakcja nocna 156-81 


A . a a ` 
Nowe filmy zagraniczne ujrzymy w maju 


słynnej powieści Wiktora Hu- 
go. Reżyserem filmu jest Ray- 
mond Bernard. Rolę Jean Val- 
jeana odtwarza Harry Baur. 


Z filmów produkcji węgier- 
skiej wejdzić na ekrany film 
„Pełną parą* w reżyserii F. 
Mariassy'ego, osnuty -na tie 
życia Kolejarzy węgierskich, 
wprowadzających zwycięsko 
nowe metody pracy. 


Produkcję rumuńską repre- 
zentować będzie film „W na- 
szej wsi“ w reżyserii J. Geor- 
gescu oraz Victora Iliu, uka- 
zujący wielkie przemiany spo- 
łeczne, jakie dokonują się 0- 
becnie w życiu wsi rumuń- 
skiej. s 


5 spółdzielni 


ciwko 13 osobowej szajce zło- 
dziei, która systematycznie 0- 
kradała Centralę Odzieżową. 
d wydał wyrok  ska- 
zujący: Romana Mikołajczyka 
na dożywotnie więzienie, Zbi- 
gniewa Mirowskiego na 12 lat | 
więzienia, Ryszarda Jóźwiaka 
na 10 lat więzienia, Romana 
Marcinkowskiego na 8 lat 
więzienia, Jerzego Andrzej- 
czaka na 10 lat więzienia, Ry- 
szarda Kwiatkowskiego na 8 
lat więzienia, Mariana Wojta- 
ka na 5 lat więzienia, Henry- 
ka Mikołajczyka na 4 lata wię- 
zienia, Jana Trajdosa na 5 
lat więźienia, Jerzego Mista- 
kiewicza na 6 lat więzienia, 
Franciszka Gila na 3 lata wię- 
zienia i 900 zł. grzywny, Ja- 
| ning Biderman na 4 lata wię- 
|zienia i 600 zł. grzywny i 
Władysławę Sabelę na 4 lata 
więzićnia i 600 zł. grzywny. 


budowlanych 


przeprowadza naprawy dachów 


Przed kilku tygodniami pi- 
saliśmy o konieczności zorga- 
nizowania specjalnych punk- 
tów usługowych spółdzielni 
budowlanych, które by w o0- 
kresie wiosennym zajęty się 
reperacją i drobnymi napra- 
wami dachów domów. łódz - 
kich. 

Obecnie Związek ARE 
Budowlanych Spółdzielni Pra- 
cy wyznaczył na terenie na- 


(łączy ze 


Kolportaż — Łódź Roosevelta 17, 


wszystkimi działatrn1), 


szego miasta pięć spółdzielni, 
które przyjmują zamówienia 
na wykonywanie robót dekar- 
skich z powierzonych materia- 
łów. 

Oto adresy tych spółdzielni: 
„Parkiet“, uł. Obrońców Sta- 
lingradu 104, „Budowo-montaż* 
ul. Mickiewicza 15, „Beton“, 
ùl. Piotrkowska 201, „Elektro- 
granit“, ul. Wschodnia 72 i 
„Pokój“ ul. Żeromskiego 95. 


redak tor naczel 


po i na ulicach Goerlitz, na 

kilkaset metrów przed metą 

wyprzedził: Stablewskiego. 
Czas zwycięzcy 4:45:13. 
Pierwszy z Polaków wpadł 


na metę Klabiński, zajmując 
17 miejsce. 
Drużynowo = werała 


i 
Bułgaria, przed Anglią. Dru- 
żyna „polska ulokowała się na 
8 miejscu. 


Przodownikiem wyścigu jest - 


rodak Jan Stablewski. 
M.D. - 
(Szczegółowe wyniki poda- 
jemy na str. 1). 


Po cźterech etapach. 
-Polska na 6 miejscu 


WYNIKI TECHNICZNE 
IV ETAPU 


| 1) Bobczew (Bułgaria) 4:36:43, 
2) Schur (NRD) 4:37:43, 3) 
Falkboll (Dania) 4:38:00, 4) de 
Groot (Holandia) 4:40: 36, 5) 
- Stablewski 


ska) 4:40:46, 6) Verschuren 


(Belgia) 4:40:46, 7) Vesely 
(CSR) 4:41:01, 8) Klabiński 
(Polska) 4:41:01, 9) Królak 


(Polska) 4:41:01, 10) Steel (An- 
glia) 4:41:08. W grupie, która 
zajęła miejsca -od 24 do 40 
znajduje się dwóch Polaków: 
Hadasik i Wrzesiński, w cza- 
sie 4:46:40. Pozostali Polacy 
41) Wójcik — 4:46: 43, 50) Ja- 
rząbek 4:47:57, 
KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 
1) Polska 14:08:42, 2% Anglia 
14:10:38, 3) NRD 14:10:54, 4) 
Dania 14;11:20, 5) Holandia 
14:12:42, 


KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO IV ETAPACH 
1) Stablewski (Polonia Fr.) 
16:24:18, 2) Verschuren  (Bel- 


(Polonia Francu- 


_ gia) 16:24:49, 3) de Groot (Ho- 


landia) 16:26:13, 
(Dania) — 16:30:55, 5) Vesely 
(CSR) 16:31:01./ Polacy zaj- 
mują następujące miejsca: 25) 
Hadasik 16:40:39, 27) Klabiń- 
ski 16:42:15, 29) Królak 16:43:02, 
31) Wójcik 16:44:41, 49) Wrze- 
siński 16:57:47, 54) Jarząbek 
17:71:05. s 


4) Falkboll 


KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 
PO IV ETAPACH 
1) NRD 49:32:04, 2) Holandia 
49:35:24, 3) Dania 49:36:10, 4) 
Anglia 49:42:04, 5) CSR 49:43:34, 
6) — 7) Polska i Belgia 49:53:11, 


8) Polonia Francuska 50:01: 26, 
9) Bułgaria 50:01:39, 10) Rü- 
munia 50:14:37. 


lisa wycofanych 
Na IV etapie wycofali się z 
Wyścigu: Raymond 
Krestew (Bułgaria), Petersen 
(Dania), Punkkinen (Finlan- 


(Belgia), 


dia), Domian (Węgry), Puklic-_ 


ky (CSR), oraz Triesteńczycy 
Bordon i Scotti. . 


Od 9 do 15 bm. dodatkowa 


„ rejestracja bonów mięsno— 


tłuszczowych na moj 


2 È 
Wydział Handlu Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że bony mięsno-tłusz- 
czówe na maj "dla pracowników 
nowożaangażowanych będą wyda- 
wane  uspołecznionym zakładom 
pracy w dniach: 7, 8, 9, 10 i 12 ma- 
ja br. w D ielnicowych Radach 
Narodowych, godz. od 8 do 13, 
Osoby prywatne 1 prywatne 
zakłady pracy, które z „ważnych 
A miezawińionych powodów bo- 
nów mięsno-tłuszczowych na maj 
nie pobrały, zgłoszą się po nie do- 
swych Rejonowych Punktów Opa- 
towych w dniach: 7, 8, 9, 10 i 12 
maja br. 
Zgłoszenia na maj przyjmowane 
sa przez Rejonowe Punkty Opa- 
owe. 


Dodatkowa rejestracja bonów 
mięsno-tłuszczowych odbywać się 
będzie w dniach: od 9 do 15 maja 
w niżej podanych sklepach: 

Sklepy spożywcze: Piotrkowska 
273, Rzgowska 71, Pabianicka 224, 
Obr. Stalingradu 51, Kopernika 25, 
Nowotki 22, Kilińskiego 80, Naru- 
towicza 24, Stalina 62, Armii Czer- 
wonej 59, Wojska Polskiego 112, 
Limanowskiego 24, -Nawrot 17, 
Więckowskiego 22, Stalina 24, Ryb- 
na li, Zbocze 1, Piotrkowska TH, 
Rzgowska 141. 

Sklepy masarskie: Piotrkowską 
273, Rzgowska 69, Zjednoczenie 3, 
Piotrkowska 43, Świerczewskiego 
11, Armii Czerwonej 35, Abramowe= 
sklego 42, Limanowskiego 69, Woj- 


ska Polskiego 40, 


Kronika partyjna 


Dzielnica Śródmiejska: Dziś o 
godz. 16.30, w lokalu Dzielnicy 
odbędzie się odprdwa sekreta- 
rzy podstawowych i oddziało- 
wych organizacji partyjnych. 


Dzielnica Górna — Lewa: W 
dniach 7 i 231 bm. o godz. 16.30 
odbędą się odprawy sekreta- 
rzy, natomiast szkolenie se- 
kretarzy podstawowych 1 od- 
działowych organizacji partyj- 
nych odbędzie się w dniu 8 
bm. o godz. 16.30, 


JEDNORAZOWE PRZESUNIĘCIE 

DNIA PRZYJĘĆ SKARG i ZAŻA- 

LEŃ W ORGANACH RAD NA- 
RODOWYCA m. ŁODZI 


W związku z sesją Rady Naro- 
dowej m. Łodzi, która odbędzie 
się w dniu dzisiejszym, przyjmo- 
wanie skarg i zażaleń przez człon= 
ków Prezydium RN m. Łodzi i 
DRN oraz Komisji Rady Narodo- 
wej zostaje jednorazowo przesu- 
nięte-na jutro, 6 bm., w godz, od 
M do 20. 


KURS TATERNICKI PTT-K 


Sekcja Wysokogórska PTT-K w 
Łodzi podaje do wiadomości, że 
wykłady teoretycznego kursu ta- 
ternickiego, odbywać się będą w 
sali Ligi Przyjaciół Żołnierza, ul. 
Piotrkowska 78, prawa oficyna II 
piętro, w dniach od 7 do 16 bm. 

Wszelkich informacji udziela 


PONIEDZIAŁEK, 5 MAJA 1952 r. 

11.45 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 13.30 Radziecka muzyka 
rozrywkowa, 13.55 Duet na forte- 
pian i skrzypce. 14.15 Audycja 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go. 14.30 Muzyka operetkówa. 14.50 
Koncert solistów. 15.15 Audycja 
PCK dla chorych. 15.30 Dla świet- 
lie dziecięcych. 16.00 „Wszechnica 
Radiowa“ — wykład z cyklu: ,„Hi- 
storia Polski“, 16.20 „Z mikrofo- 
nem przez miasto i wieś. 16.35 
Audycja pt. „Nasz dom“, 16.50 
Muzyka ludowa, 17.00 Wiadomości 
popołudniowe. 17.05 „Odpowiedzi 
fali 49'. 17.15 Audycja dla kobiet, 
17.25 Z twórczości St. Moniuszki. 
17.55 Reportaż aktualny. 18.05 
Muzyka taneczna, 18.30 ,„Wszech- 
-nica Radiowa'* II. 18.50 „Słu-- 
chamy muzyki" — audycja słow- 
no-muzyczna, 19.15 „Siedem dni 
sportu łódzkiego". 19.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 Koncert Kra- 
kowskiej Orkiestry | Chóru, 20.40 
| „Potop" — ode. 1. 21.00 Dziennik 
21.30 Tydzień Muzyki Czechosło- 
| wackiej. 22.10 „Walczyk murar- 
ski“, 22.15 Reportaż z Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju W—B—P. 2.30 
Opera „„Demon'* A, Rubinsteina. 
i 23.50 / Ostatnie wiadomości. 24.00 
| Koniec audycji. 


ny 2316-14 


„gradu 15, Plotrkowska 25, 


sekretarz odpowiedzialny 219-05. 


oraz przyjmuje zapisy na kura 
sexretariat Biura PTT-K. 
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ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Jutro, 6 bm., o godz. 19 w loka= 
lu Stowarzyszenia Inżynierów t 
Techników Przemysłu Włókienni- 
czego, ul. Piotrkowska 135, mgr 
Krysiński wygłosi odczyt na te- 
mat: „Organizacja zarządzanią 
przedsiębiorstwem socjalistycz- 
nym”; 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy” dyżurują nastę- 
pujące apteki: Limanowskiego 1, 
Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, 
Armii Czerwonej 8, Obr. Stalin- 
Gdań- 

ska 0, Al. Kościuszki 48, 
Dyżur położniczo - ginekologicz- 
ny: Dzisiaj dyżuruje przez całą 


dobę szpital przy ul. Curie-Skło= 
dowskiej 3, 


PAŃSTWÓWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „30 
srebrników"" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
godz. 19 — ,,Pociąg do Marsylii * 
Pozostałe teatry nieczynne 

TEATR ARLEKIN 


nieczynny 
TEATR MAŁY — nieczynny. 
CYRK Nr 7 godz. 19.30 = 


atrakcyjny program 


BAJKA 


— „Wesołe zawody” — 
godz. 18, 20 j 
BAŁTYK — „Dziewczyna o bia. 
łych włosach" — godz. 15.30 
18, 20,50 
GDYNIA — Program naukowo- 


oświatowy Nr 18-52 — godz. I7, 
18, 19 - 

„Dr Semimelweiss*" — godz 12 
MŁODA GWARDIA (dla młodz) 
SA cenę życia'* — godz. 16, 18; 


MUZA „Młodość Chopina" == 


godz. 17 30, 20 
POLONIA — „Srebrne kolczyki” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Alarm”* =» 
godz. 18, 20 
REKORD — „„Mąłżeństwo Kata« 
rzyny' — godz, 1730, 19.30 
ROBOTNIK = (dla młodzieży) =e 
ac nie nie wie'* — godz. 17, 
9 
ROMA — „Na arenie* — godz, 
18, 20 i] 
SOJUSZ — „Czarci Żleb" — go» 
dzina 18.30 
STYLOWY — „Pierwsze dni* == 
godz. 18, 20 


ŚWIT — „Wołga, Wołga" — godz. 


TATRY — „Zaręczyny Korinny 
Schmidt — godz. 16, 18, 20 
WISŁA — 


„Sport milionów“ -= 

godz. 16, 18, 20 A 
W-OKNIARZ — ..Gromada" 

godz. 16.15, 18.30, 20.30 
WOLNOS „Gromada“ — godz, 
16, 18, 20.15 

ZACHĘTA „Córki Chin“ 
godz. 18, 20 


C] 
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